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na polskim Gi lasku. 


Dzikie „kaczki” niemieckie o „polskiem Politbiurze”. - Tajem- 
nicze ulotki U. 0. W. z pogróżkami przeciw władzom polskim. - 
Dlaczego emeryci kolsjowi nie otrzymują 15 pre. zasiłku? 


Węgierską majową bryndzę poleca Fa „Zakopane“! Moor i: Stachowicz Lwów, Akademicka 24. - Leona Sapiehy 25. 


„NOWY SZEF FRANC. MISJI WOJSK. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. sierpnia. (st) Nowo mia- 
nowany szef wojskowej misji francuskiej 
gen. Demain przybył wczoraj do Warsza- 
wy w towarzystwie żony i adjutanta. Na 
dworcu został powitany przez dotychcz. 
szefa misji gen. Pajol, członków wojsko- 


wej misji francuskiej, oraz zastępcę szefa - 


If. oddziału sztabu gen. ppułk. Pełczyń- 
skiego, przedstawicieli M. S. wojsk. itd. 
ZAMACH NA MIESZKANIE WOJEWO- 

DY KORSAKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. sierpnia (st) Wczoraj 

wieczorem do willi radziny wojewody 
kieleckiego Korsaka w Ostrówku pod 
Warszawą nieznani sprawcy strzelili kil- 
kakrotnie w okno pokoju zajmowanego 
zwyczajnie przez wojewodę. Wojewoda 
Korsak podczas wypadku był w witli nic- 
obecny. Dotychczasowe śledztwo nie dało 
jeszcze wyniku. 

——)—— 


POMOC LEKARSKA DLA URZĘDNI- 


KÓW. 
Warszawa, 2. sierpnia. (Tel. G. P.) Za- 
tząd Stowarzyszenia urzędników pań- 


ńtwowych odbył konferencję z dyrckto- 
rem departamentu slużby zdrowia w M. 
S. wewn. dr. Piestrzyńskim w sprawie 
państwowej pomocy lekarskiej dla nrzęd- 
ników państwowych i poparcia akcji u- 
zdrowiskowo.wypoczynkowej. 

— (0) ——— 

DOBRY PRZYKŁAT. 
Kalowice, 2. sierpnia. (Tel. G. P.) Sejm 

Śłąski uchwalił wniosek nagły w sprawie 
rxmniejszenia dyjet poselskich tych po- 
słów, którzy jednocześnie piastują stano- 
wiska płatne, jako członkowie rady wo- 
jewódzkiej lub urzędnicy państwowi i sa- 
morządowi. 

—— 
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Berlin, 2. sierpnia. (Tcl G. P.) Partja 
socjalistyczna urządziła wczoraj w Berli- 
nie wielki wiec przeciryko wojnie. W po- 
chodzie połączonym z demonstracja wzię- 
ły udział robolnicze związki sportowe i 
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SENSACYJNA KRADZIEŻ TESTAMENTU. 


(Do artykułu na str. 7-meg). 


Peichsbanner. Mowcy podkreślali, że so- 
cjaldiemokracja będzie pracowała na tere- 
nie parlamentarnym tak jak dotychczas 
nad zabezpieczeniem pokoju miądzyna- 
rodowego. Liga Narodów nie spełniła 


R zp 
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wprawdzie wszystkich oczekiwań, nie 
mniej jednak jest ona dzić gwarancją 
i podstawą pokoju międzynarodowego. 
W czasie pochodu doszło kilkakrotnie 
do starć z komunistami. Policji dokonała 
szeregu aresztowań. 

pny, 

URLOP PREZ. KARPIŃSKIEGO. 

Warszawa, 2. sierpnia. (Tel. G. P.) 
1. bm. prezes Banku Polskiego p. Karpiń- 
ski wyjechał na 3 tygodniowy urlop wy- 
poczynkowy. Kierownictwo Banku objął 
wiceprezes Młynarski. 

zn 
POSEŁ MAJONI ZWIEDZIŁ MAŁO- 
POLSKĘ. 

Warszawa, 2. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Powrócił do Warszawy z dłuższej podró- 
ży po Małopolsce, poseł włoski p. Majoni. 
Zwiedzał on przedewszystkiem  przedsię- . 
biorstwa przemysłowe, szczególnie fa- 
bryki. 

ZARAZ URZĄDZANIA „WYSPRZEDAŻY* 
KONKURENCYJNYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. sierpnia. (st) Władze 
administracyjne otrzymałw polecenie prze 
strzegania rozporządzenia o nienczciwcj 
konkurencji, które niedawno zaczęło obo- 
wiązywać. Poszczególnym kupcom wolno 
będzie urządzać tylko wysSprzedaźe po- 
inweniarzowe i posezonowe. Musza o tem 
zawiadomić władze administracyjne, któ- 
re mają prawo sprawdzania. Na wszelkie 
jinne wysprzedaże kupcy muszą uzyskać 
specjalne zezwolenie. 

mozna a nanana m 
KRÓLOWA MARJA RUMUŃSKA JEDZIE 
DO AMERYKI 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 2. sierpnia. (st) Królowa 
Marja rumuńska udaje się do Ameryki, 
gdzie wystąpi w filmie, który będzie na- 
kręconv według jej powieści 


i „Cudowna 
lalka“ į 


_ Str. 2 


„GAZETA PORANNA” z dnia 4. sierpnia 1028. 


Mowy etap skandalu teatralnego 


UDERZAMY NA ALARM, GDYŻ GMINIE M. LWOWA GROŻĄ NIEOELIGZ ALNE 
POSIĘPOWANIEM MAGISTRATU I RZĄDÓW KOMISARSKICH. -- FP, STRZELECKI 


STRATY, SPOWODOWANE 
PRZED SWEM ODEJ- 


ŚCIEM RZUCIŁ POTĘZNĄ KŁODĘ POD NOGI TEATROWI POLSKIEMU WE LWOWIE. 


Lwów, 3. sierpnia. 

Jesteśniy świadkami nowej afery 
magistracko-teatralnej, o której niesły- 
chanych zaiste szczegółach powinni 
dowiedzieć się mieszkańcy naszego gro- 
du, gdyż przechodzi ona wszystko, co 
dotychczas w tej dziedzinie w naszem 
mieście się działo: 

Jak wiadomo, gdy w maju br. 
gistral rozpisał konkurs na dzieżawę 
Teatru Wielkiego i Teatra Nowości -— i 
gdy Rada przyboczna olbrzymią wię- 
kszością głosów przyjęła i zatwier- 
dziła ofertę pp. Barwińskiego i Zarem- 
hy na trzyletnią dzierżawę, Magistrat 
zawiadomił o tem pp. dzierżawców, a 
równocześnie także Związek artystów 
dramatycznych, 

Pozwalaumy 
przypomnieć, że „Gazeta Porarma' kan 
dydatury p. Barwińskiego i Zaremby 
zupełnie nie opierała, wychodząc z 
założenia, że o losie teatrów powinny 
decydować powołane czynniki miej: 
skie, dziś jednak, gdy te czynniki od- 
dały losy łealru polskiego we Lwowie 
w ręce pp Barwińskiego i Zaremby, tem 
silniejsze prawo moralne ma „Gazeta 
Poranna“ do napięlnowania niesłycha- 
nych poczynań Magistratu w stosunku 
do nowych włodarzy teatru -- poczy* 
nań, które złowrogo mogą zaciążyć 
wogóle na losach teatru polskiego we 
Lwowie. 

Przejdźmy jednak do faktów.: 

Po” adnośnej uchwale Rady przyb. 
i zawiadomieniadh o jej treści, skiero- 
wanych dò dzierżawców i do Związku 
artystów dramatycznych — zaakcup- 
łówał Magistrat oświedczenia pp. Bar- 
wdńskiego i Zaremby, iż ze względu 
na bardzo spóźnioną już porę do zor- 
zanizowanią, zespołu dla dramatu, ope- 
ry i operetki, muszą natychmiast pr 
»ląpićć do zaangażowanie personalu 
dia obydwa scen miejskich. 

W. dhwili gdy dzierżawcy zaan- 
gażowali już zespół pótrzebny dla 
dwóch teatrów i podpisali odnośne kon- 
trakty. z dobranymi przez nich artysta- 
mi i artystkami — Magistrat dopatrzyć 
sią nagle „poważnego  niebezpieczeń- 
stwa" w urządzeniach Teatru Nowości, 
ba, nawet w położeniu samego gma- 
chu, w którym mieści się ten  tealr, 
rakikolwiek sali tej na widowiska TÓŻ- 
nego rodzaju używano od lat przeszlo 
28-u, a na widowiska teatralne od lał 
bez mała ośmiu, do ostatniej chwili, 
gdy teatrami muiejskiemi zarządzał p. 
Teofil Trzciński! 

Ten sam Magistrat, który przez tąk 
długi okres czasu miał zamknięte oczy 
na „niebezpiaczenisiwo, zagrażające 
piblichności, t który obecnie nie widzi 
to, pozwałając warszawekiemn zespo- 
łowi „Qui pm quo na używanie tego 
lokalnu na przedstawienia ściągające 
tłumy widzów — uznaje „nisbezpie- 
czóństwo to za groźne, ale dopiero od 
dnia 1go września br., t.j. od dnia 
w którym faktyoznie ma się rozpocząć 
dzierżawa, pp. Banwińskiego i 

I dalej — Magistrat  spowodowa. 
wszy Władze państwowe do stanow- 
czego wyłączenia Teatri Nowości od 
użycia, w czasie, gdy rozpoczął swą 
ukcję, zmicrzającą do tego celu —— ga. 
proponował pp. Barwińskiemi 4 Za- 
rembie przejecie Teatra Małego za- 
miasł Testm Nowości, 


Ma- 


sobie w tem miejscu 


Zaremby! 


| gistratu. 


Pp. dzierżawcy zgodzili się na tę 
zamianę — jak te mówią — „dla świę- 
tero spokoju”, ale Magistrat po tem ich 
oświadczeniu dopatrzył się mown rze- 
komego  „niebezpieczeństwa” w urzą- 
dzeniach Teatra Małego, jakkolwiek 
także w lym gmachu odbywały się od 
szeregu lat przedetawiemia teatralne 
bez żadnych przeszkód ze strony Ma- 
„Niehezpieczeństwo* Teatru 
Małego nie groziło więc publiczności 
dotychczas i nie grozi obecnie. ale za 
amie zagrażać także dopiero «dl 1-go 
września br., jako dnia  [aklytcznogo 
rozpoczęcia dzierżawy przez pp Bar- 
wińskciago ù Zarembę!! 

Rejestrując te suche fakty, nie po- 
trzepujemry wdawać się w ocenę ich 
strony moralno - etycznej; mówią one 
same za siebie tak. „wyraźnie i lak do- 
bitnie, że wszelkie komentarze byłyby 
zupełnie zbyteczne. 

Ale m tych faktów wyłaniają się 
pawue konsebwencia prawns, nad któ- 
remi właśnie zastanowić się chcemy. 
Magistrat: wydzienżawił oprócz Te- 
airu Wielkiego Teatr Nowości, prze- 


Warszawa, 2. sierpnia (st) 
południe podpisany został przez mini- 
sta Kwiałowskiego jako pmzsdstawi- 
ciala rządm polskiego i przez p. Irrin- 
ga Rossi, przedstawiciela grupy Himan- 
sowej Harrimona, układ wstęguiy o 
niesłychanej doniosłości dla calego $y- 
cia gospodarczego w Polsce: 

Od dłuższego już czasu amerykańskie 
grupy finansistów z Harrimanem na 
czele, periraktowały o wylkapno z rąk 
niemieckich uajwiększych hat na G, 
Śląsku, a mianowicie huty Bismarka, 
Huty Królewskiej i Laury, Huty Sile- 
sia i Towarzystwa Katowickiego. 
Pertraktacje te zostaly ukorczone, 
jednakże amerykańscy finans ści przeć 
dokonaniem transakcji chcieli jeszcze 
uzyskać pewne zapewnienia od rządu 
polskiego. Dziś właśnie podpisany zo- 
sba? układ wstępny, który w najbliż- 
szych dniach ma hyć potwierdzony 
przez radę ministrów. Rząd polski 
zrzekł się prawa przyzmamego mu w 
konwencji genewskiej  yrzymustwogo 
wykupu przedsięhieorstw, > dja 


RANIKULA WYLĘGŁA 


Warszawa, 2 sierpnia. St) Z 
Berlina donoszą: „Der Tag" ogla- 
sza alarmujące wieści z Warsza- 
wy o chorobie Marszałka Piłsud- 
skiego. W zwiążku z tem pismo to 
twierdzi, na podstawie rzekomo 
miarodajnych informacyj, że utwo- 
rzyło się w Polsce coś w rodzaju 


znaczony na przedstawienia fars i ope- 
retek, a zatem dwóch działów cieszą- 


cych się, w obecnych przynajmniej 
powojennych czasach,  mafnilmiejszą | 
frekwencją publiczności,  Rozpisując 
konkurs nea dzierżawę ego teatru, 


przyjmując olertę pp. Barwińskiego i 
Zaremby i godząc się na zaamgażowa- 
nie przez nich odpowiednich sił dla tej 
sceny — wisdział Magistrał, że pp. 
dzierżawców tego właśnie tgatm m- 
zbawi — a wiedział dlatego, bo sam, a 
nikt inny podniósł kwestje „„nwiebezpie- 
czeństwa lokalu, bo sam wdrożył po- 
stępowamia, zmierzające do zamknięcia 
Teatru Nowości dla widowisk teatral- 
tych i sam starał się o orzeczenie 
Władz państwowych wykluczające u- 
życie lego lokalu. 

Działał zatem Magistrat w złej 
wierze i zupelnie świadomie wprowa- 
dzi? w błąd dzierżawców, ludząc ich, 
iż będą mogli używać Teatru Nowości, 
czem skłonił ich do zaangażowania 
personalu dla tej sceny! 

Że działał Magistrat w złe: wierze 
l z zamiarem takiego powikłania sto- 


Kapitał amerykański przejmuje 


huty niemieckie na polskim G. Śląsku. 


NIEZWYKLE WAŻNY UKŁAD ZOSTAŁ PODPISANY PRZEZ PRZEDSTA- 

WICIELI GRUPY HARRIMANA I MIN. KWIATKOWSKIEGO. 

KANIE ZOBOWIĄZALI SDĘ SPOLONIZOWAĆ NABYTE PRZEDSIĘBIOR- 
STWA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Dziś w | okeenie od Niemców przez koncern 


-— AMERY- 


Borrimana. W zamian za to (iwansśści 
wyorykańscy zebowiązmł się  utwo= 
rzyć specjalny komcarn, który przez 20 
lat będzie trzymał w swym portielu 
większość akcji hut śląskich, zóbowią- 
mali się do polonimowenia przedsię- 
biorstw, w któtych prażonyać będą 
mieli prawo i zajmować stanowiska 
wyłącznie obywatele polscy i amery- 
kańscy, oraz zobowiązali sę do præ- 
prowadzenia w hutach szecegu inwe- 
ztycyj. 

Po podpisaniu układu ze strony pol- 
skiej, zażądano jeszcze dodatkowo ure- 
gulowania zaległych podatków ślą- 
skich. Irving Rossi! przyrzekł w dniu 
jutrzejszym wystawić czek na pokrycie 
łej sumy. 

Wykupno z rąk niemieckich hut 
śląskich i przejście ich w ręce amery- 
kańskie jast rzeczą wielkiej doniosto- 
ści politycznej, Sery gospodarcze 
przykładają wielkie nadzieje do wzmo- 
jenda intensywności gospodarki na Ślą- 
sku po tej transakcji. , 


Dzikie kaczki” niemieckie 


o pulskiem , „Palitbiurze”. 


w MOZGOWNICACH 
BERLINSKICH POGŁOSKI O SEPTEMWIRACIE, ZASTĘPUJACYM 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 


DZIENNIKARZY 


Politbiura (!) złożonego z 7 człon- 
ków. Szelem tego biura jest pułk. 
Sławek, pozaterm wchodzą do niego 


miesie, 0 oświaty Świtalski, pułk. 
Beck, pos. Kościałkowski, gen. Dre- 
szer i gen. Rydz Śmigły. Do tego 


Politbiura został kooptowany gen. 
Sosnkowski (I) 


E 
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sunków dzierżawców, by zań wybrnąć 
nie mogli — to wynika z tego, ża zao- 


lerował im Teatr Mały, zamiast Tea- 
tru Nowości, a gdy oni na tę zamianą 
ję zgodzili — Magistrat muzmai Teatr 
Mały za niemożliwy do użycia — ze 
względu na „grożące  niebezpieczeń- 
stwo“ publiczności. 

Nie wiemy, co postanowią drier- 
żawcy -— konsłatujemy jedynie, że 
zapanowaly u nas stosunki  nieenro- 
pejzkia, że depcze sią prawo i naraża 
się niepotrzebnie gomme na nieobli. 
|- 3 straty, 

Jeżeli dzierżawcy, teatrów miej- 
| sktch zechcą sądownie dochodzić 
sakód bak w dziale wydatków, jakoteż 
w dziale odjętych im dochodów — to 
Gmina nrasia Lwowa będzie ggmu- 
szona opłacać im te szkody przez cały 
okres dzierżawy, czyli przez pelne trzy 
lata! 

Nie znajdzie się żaden Sąd, któ- 
ryby nie uznał słuszności żądań od- 
szkodowawczych dzierżawców, 
wadzonych świadomie w błąd przez 
Magistrat, z widocznie z góry! powzię- 
tym planem moralnego ich pognębienia 
i doprowadzenia do malerjalnej ruimy! 

Prawo zakreśla najciaśniejsza gra- 
mice ełyki w stosunkach ludzkich, gra- 
nice, których przekraczać nie wolno 
nawet pp. komisarzom rządowym i 
współdziałającym z nimi pp. radcom à 
doradcom Magistratu. U tych prawem 
zakreślonych granie koniecznej etyki, 
prawo stoi na straży | prawo to — je- 
żoli dziorżawcy zechcą z niego zrobić 
uży tek —- zasloni ich przed! wyrząckze” 
niem im krzedy —- tak, że szkodę wła- 
ściwie poniesie tylko (Gmina miasta 
Lwowa za bozprzykładną, działalność 
swego mmandałtarjusza, t, 0. Magistratu i 
narzuconego jej komisarza rządowaga! 


OBOSTRZENIE PRZEPISÓW O SPRZE- 
DAŻY NARKOTYKÓW, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 2. sierpnia. (st) Zastrasza- 
jące nadużywanie narkotyków dla celów 
nie mających nic wspólnego z leczni- 
ctwem zmusiło władze do wydania suro- 
wych przepisów i wyrohie | sprzedaży 
narkotyków. Wyrób dozwolony jest tylka 
dla sprzedaży hurtownej ra specjalnem 
pozwoleniem pod ścisłym nadzorem 
włądz. Narkotyki mogą być sprzedawane 
prze” wytwórnie tylko aptekom, przy- 
czem musi być prowadzona dokładna ro- 
jestracja. Aptekom wolno będzie sprze- 
dawać narkotyki tylko za receptą lekar. 
ską. Za przekroczenie tych przepisów 
grozi kara do 2 lat A Wda 


GEN. GÓRECKI ; SPĘDZI URLOP 
W TRUSKAWCGU. 
wa, 2. sierpnia (Tel. G. P.). 
General? Górecki w yjechał wczoraj nw 
£ilkutygodniowy urlop  wypoczynko- 
Wy! do Truskawca, i 
DZY jana 


ENDECJA ORGANIZUJE SIĘ. 
2. sierpnia, (Tel. G. P.), 
Dziś odbyły się obrady o chanaleterze 
organizacyjnym, stronniotwa narodowe- 
EO z udziałem delegatów z kraju i po- 
słów parlamentarnych klubi narodo- 
wego, Na porządku dziennym były 
sprawy organizacyjne i polityczne, któ- 
re reforowal pose} Wierczak. 
A, nna 
TUNNEY PRZESTAJE BYĆ BOKSEREM. 
N. Jork, 2. sierpnia. (Tel. G. P.) Mistrz 
świała w boksie Gene Tunney ofwiadczył, 
że postanowił porzucić zawodową karjere 
bokserską, ponieważ w obecnej chwili nie 
ma poważnych przeciwników, kłórzyby 
się mogli z nim zmierzyć. 
pn 
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„Aea Meusta jest di 


by obronić kraj | odzyskać Wilno!“ 


Wilno, 2 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Na podsiawic doniesień z pograni- 
cza, „Kurjer Wileński“ informuje, 
iż we wszystkich gminach pogra- 
nieznych po stronie litewskiej wy- 
dane zostały przez komendantów 
rejonowych odezwy, wzywające 
ludność pasa pogranicznego do za- 
chowania spokoju wobec rzekomo 
agresywnych zamiarów Polski, w 
stosunku do Litwy. Odezwy wska- 
zują, że wojska litewskie są dosta- 
tecznie silne (l) dla odparcia wro- 
gich wystąpień wobec Litwy, a 
nawet do odzyskania Wilna (I) 
Szaulisom wydany został rozkaz 
ścisłego współdziałania z policja 
w razie wysiąpień ludności prze- 
ciw władzom. 

Zarządzenia powyższe pozostają 
w związku z rosnącem niezadowole 
niem ludności z bezprawia panują- 
cego obecnie na pograniczu litew- 
kiem, tak ze strony litewskich 
władz państwowych, jakoteź admi- 
nistracji. 

Kowno, 2 sierpnia. (Tel. G. P.) 
W związku z ostatnią inspekcja po- 
granicza litewskiego, 


POSEŁ FIŃSKI W WARSZAWIE, 
Helsingfors, 2 sierpnia (Tel. G. P.) 
Poseł finlandzki w Rydze Idman mia- 


nowany został posłem republiki fin- 
Imndzkiej w Warszawie. 
FP 
BUTELKAMI GASZONO OGIEN 
W TATRACH. 
Zakopane, 2. sienpnia (Tel. (+. P). 
Ogień w dolinie Roztoki został wezo- 


Taj ngaszony, jedynie na wysokości | 
1.600 m. planie kosodrzowina, Osie 
gaszą saperzy wraz z góralami wodą 
dostarczaną w bntelkach. 
—— 0m 
MASOWY PRZEMYT SKÓR NIEDŹWIE- 
DZICH. 

Wilno, 2. sierpnia. (Tel. G. P.) Władze 
natrafiły na olbrzymi skład przemytniczy 
w Wiżajnach pod Suwałkami, Wykrylo 
kilkanaście tysięcy skór niedźwiedzich. 
Kupcy Maks Marzowski i Rakowski mieli 
pod swymi rozkazami szereg przemytni- 
ków i agentów wzdłuż odcinka granicy. 
Na 
NIE BĘDZIE PRZESIŁENIA W RZĄ- 
DZIE ANG. i 
sierpnia. (Tel. G. P} Do- 
noszą z Loudynu, że różnice zdań w ga- 
hinecic spowodowane wprowadzeniem ceł 
ochronnych zostały zupełnie zlikwidowa- 
ne. Wobec tego do kryzysu gabinetowego 
nie dojdzie, 


Wiedeń, 2. 


——0— 
WSTRZYMUJĄ EKSPORT 

ZBOŻA. 

Moskwa, 2. sierpnia. (Tel. G. P) W 
wykonaniu uchwał CIKA w ciągu rb. 
wstrzymany hędzie niemal całkowicie 
cksport zboża sowieckiego zagranicę. W 
związku z tem planowane dałej zakupy 
przednówkowe zboża zagranicą, 
siągneły 


SOWJETY 


które o- 


już sumę 10 miljonów buszli, 


zoslały zmniejszone. 

EB. JE 
CO ICH WSTRZYMAJLO. 

Paryż. 2 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Wieczorny biulelyn stwierdza po- 
suwanie się cyklonu między Azora- 
mi a Ameryką. Z lego też powodu 
Idzikowski i Kubala dziś nie mogli 


odlecieć. 


przeprowa- ; 
dzoną przez ministra Daukanlasa, | 


s 


dotychczasowy dowódca litewskiej 
straży granicznej pulk. Plikauskas 
przeniesiony zostaje w tych dniach 
ua inne stanowisko. 


JUDZĄ ŁOTWĘ PRZECIW 
POLSCE. 
Ryga, 2 sierpnia. (Tel, G. P.) 
Wczoraj odbyla się tu konferencja 
pomiędzy ministrami Łotwy (spraw 


DZ $ PREMIERA APOLLO! 


WiELKI 9RAMAT 
LUDZKI. — W GŁ. ROL. 
mar Bi Jakobinii następca Jenningsa 
GE 


Berlin, 2. sierpnia. 
| Express‘ donosi z Kowna: W Olidzie tuż 

na granicy polsko-litewskiej odbył się 
| wiełki manifestacyjny wiec około 50000(?) 
| chłopów litewskich. Był też obecny pre- 
| zydent Litwy Smetona, który wygłosił 
obszerne przemówienie. Podkreślił on, że 
oczy całego Świata zwrócone są obecnie 
| na Litwę. Z uwagi na niepewność sytua- 
( cji Smetona wzywał cały naród litewski 
do solidarności, zwracając się jedno- 


G. P) 
podczas 


Wilno. 2 sierpnia. (Tel. 
„W Muśnikach na Litwie, 
"odpustu, tlum chłopów rzucił się 
na poiicjantów litewskich, którzy 
! wpadli do kościoła za zbiegłym 
przestępcą. Policja zaczęła strze- į 


Londyn, 2. sierpnia. (Tel. G. P` 
Aeuter donosi z Nowego Jorku, iż +. zy 
mało drogą radjowa depeszę, według 
której kap, Courtney zmnszony był? opu- 
ścić się na morze w odległości około 500 
mil. odl wysp Azorskich. Okręt „Fram- 
conia“ wysłał depeszę, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Tokio, 2. 
ce Tokio nawiedzone zostały przez nisz- 
czący tajfun huraganowy, wicher wyrzą- 
dził ogromne zniszczenie, wyrywając drze 
wa z korzenisuni, powalając domy, zry- 
j Zawaliło się nawet kil- 


wając mosty cte. 


EEEE OTOZ 


Polska na 11 misou w 


donoszącą, że | 


| 
| 


t towna ulewa. 


"GAZETA PORANNĄ” z dnia 4. sierpnia 1928. 


psl 


zagr. i woiny) oraz htzwskim min. 


wojny, gen. Daukantasem. Litew- 
ski minister wskazał na  nmiebez- 
| pieczeństwo polskie dla Łotwy (©), 


wobec którego Litwa i Łotwa 
powinny dokonać zbliżenia. Prasa 
prorządowa to twierdzenie Dau- 


kantasa mazywa zwykłą mistyfi- 
kacją. 
=o 


BIGAMJA | 


NADTO pa WE UZUPEŁNIENIE. 


Masowy wiec Ghłapów fiewshich 


z udzialem prez. Smetony. 


RZEKOMO ZAKOŃCZYŁA GO ZNANA Z WROTKA: 
(Tel G. P.) „Ost | 


„WILNO MUSI BYC NASZE! 
cześnie w ostrych słowach przeciwko o- 
pozycji, której zarzucał zdradę kraju. 
Opozycjoniści — jak oświadczył Smcto- 
na — są zdrajcami, przechodzącymi na 
stronę wrogów Litwy. Wiec zakończył 
się uchwaleniem rezolucji, 
ząd kowieński, aby nie czynił żadnych 
ustępstw w sprawic wileńskiej. Rezolucja 
kończy się słowami: Wilno musi być li- 
tewskie. 


Krwawe starcie Humu z policją 
liiewską. 


CHŁOPI CIĘŻKO ZMASABROWAŁI KOMENDANTA POSTERUNKU 


jeden ranny. Tłum 
strzalów i rzucił 
cych, demolując lokal posterunku 
i raniąc ciężko komendanta oraz 
rozbrajajze policjantów. Wezwany 
oddział wojska przywrócił porzą- 


nie uląkt się 
się na strzelają- 


lać. Jeden włościanin został zabity, | dek. 


Courtney opad? na morze 


Z POMOCĄ A MU DWA OKRĘST 


wodnopłałowiec Corineya znajduje się 
na wadzie mniej więcej pod 42° szer. 
północnej i 41” długości zachodniej. 
Gonrmey wzywa o natychciastowc po- 
moc, jednakże bezpośrednie niebezpie- 
czeństwo mu nie grozi. Na pomoc po- 
spieszyły okręly „Cedrik“ i „Celtic“ 


Tatun znowu: pestoszy Japonię 


ZNISZCZONE OKOLICE TOK IO. — SZKODY MILJONOWE. 
soerpnia. (Tel. G. P.) Okoli- f 


ka tuneli. Tajfunowi towarzyszyła gwat- 
Niżej położone okolicę To- 
kio stoją pod wodą. Szkody dotąd do- 
kładnie nieobliczone wynoszą kilkanaście 
miljonów jen. 


0 mpiadze 


WYPRZEDZA CZEGROSŁOWACJĘ. 


Berlin, 2. sierpnia. (Tel. G. P) W tu- 
| bei igrzysk olimp. Polska uzyskała 11 
| miejsce na 47 państw, W roku 1924 na 


Olimpiadzie paryskiej Polaka zajęła 21 i 


miejsce. W tabeli prowadzą Stany Zj. 


l 


Jiena punktami, drugie 
landja 13 p.. 


e NiemeY 


muejsce Win- 
trzecie Szwecja 12, czwar 
Tlp, piąte Angla 10 p. 
szosle Ramada 9 p., siódme Frmeja 9 p. 
ósme Włochy 7 p., 9 Austria 6 p., 10 


wzywającej | 


| niekompletną i 


Estonia pięć punktów, 11 Polska, U- 
landja, Egipt, Szwajcarja, poł. Afryka 


po Jp, 12-te Haiti 2 pe Lie Holandja 
2 p., 34-te Czechosłowacja, Argentyna 
po I pankcie, reszta pańslw bez punk- 
tów. Oczywiście tabela ta jest jeszcze 
ulegnic poważnym 
zmianom po zakańczeniu igrzysk. 
Amsterdam, 2. sierpnia. (Tel. G. P.) 
dziś rozegrany został Jinał biegu na 
3500 m. Zwyciężył karva Finlandja 
3 min. 52,2 sek., bijąc rekord olimpij- 
ski (3 min. 532 sek.). Drugim był La- 
dozmegne Francja 2 min. za pierw- 
szym. We finale biegu na 800 dla pań 


! Radka Niemcy ustanowiła czas 2 min. 


16,8 sek. mowy rekord światowy. Du- 
tychczasowy rekord Deollinger (Niem - 
cy) 2 m. 238 sek. został ustanowiony 
wczoraj). Jako dguga przyszła Fitomi 
Japonja, Filosówma (Polska biegla jaku 
6-ta, a przyszła jako 8-ma na 9 star- 
tujących. 

Trójskok wygrał Oda, Japonia, 15 m. 
em, drugi Dasscz, St. Zjednoczone. 
Rzut oszczepem: Lundquist, Szwecja, 56 
m. 60 cm. Rekord olimpijski pobity. Sze- 
pef, Węgry. 

Mistrzostwo drużynowe we florelach 
zdobyły Włochy osiągając we finale trzy 
zwycięstwa, druga Francja, trzecie Argen- 
tyna, czwarte Belgja. 

Z 
KAZ. WIERZYŃSEKI JEDZIE DO 
AMSTERDAMU, 

Warszawa, 2. sierpnia (Tel. G. P.. 
Autor nagrodzony wielkim medalem za 
dzieło ped tyt. „Laur Olimpijski“ p. 
Kazimierz Wierzyński otrzymał mnó- 
stwo depesz od organizacji i osób pry- 
walnych. P. Wierzyński otrzymełt pro- 
pozycję wydania następnego nakladu 
swoich poezji. W nagbliższych dniach 
p. Wierzyński wyjeżdża do Amsierda- 
mu celem osobistego odebrania na» 
grody. 


l 


—— NĄ 


KTO MA PIERWSZEŃSTWO) 
W WAGONACH SYPIALNYCH. 

Warszawa, 2 sierpnia. (Tel. G. 
P.) Wobec licznych zatargów o 
miejsca w wagonach Min. Komu- 
nikacji ustalilo, ż2 we wszystkich 
pociągach pierwszeńsiwo do miej- 
sca w wagonie przysługuje pasa- 
żerom, którzy przesiadają się z in- 
nego pociągu i mają biletys z in- 
nych stacy j ŻW wagonach komuni- 
kacji bezpośredniej w pociągach 
dalekobicżnych pierwszeństwo przy 
sługujc pasażerom, którzy mają 
bilety do stacji krańcowej, dla da- 
nego wagonu przez pasażerami ja- 
dącym: do jednej ze stacji pośre- 
dnich 

E a 
ZNÓW WIELKA KATASTROFA 
KOLEJOWA WE FRANCJI. 

Le Mans, 2. sierpnia (Tel. G. P. 
Expres Paryż—St Brieux wykolejł 
wezoraj przy wjeździe na dworzec, Lo- 
komotywia i tender przewróciły się, 
irzy wagony osobowe i wagon poczio- 
wy wpadły! na giebie. 7 osób zostało 


zabitych, 11 rannych. Ofiarą kalastro- 
ly padł przeważnie personal pocztowy. 
o— 
38 OSÓB SPALONYCH WRAZ 
Z WSIĄ. 
Rzym, 2. sierpnia (Tel. G. P3, 
Wieś Centurellv w połudn. Włoszech 
nawiodzona zostala przez gwałtowny 


pożar. Wobee suszy pożar rozszerzył 
sę się z olirzymią szybkością, pochła- 
nińjąc przeszło 100 zabudowań. W o- 
gniu zyizęło 36 osóh, Kilkadziesiąt do- 
znało ram i oparzeń. 

ena D az) 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P, P. 
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Z dnia. 


ALBO LINFEWKA. 
Przepisy sanitarne z tendencję anty- 
sanitarmą. 

Lwów, 3. sierpnia. 
Gp) Mimo okresu kanikułarnego 
stwierdzić możemy, że w mieście na- 
szem nie było wypadków wścieklizny 


ALBO EAGANTEC! | 


u psów. Tem mniej zatem zrozumiale í 


jast wydane niedawno rozporządzenie 
nagistrackich władz sanitarnych za- 
ostrzające przepisy dla właścicieli tych 
najbardziej zaiste po macoszemu przez 
kulture traktowanych zwierząt. 

W myśl tych przepisów nie wy* 
słaruzy już obecnie założyć psu kaga- 
niec, należy go jesacze nadto prowadzić 
ne linewce. W przeciwnym razie 
wkracza policja, jako organ wykonaw- 
czy Magistratu. Zapisuje nazwisko wła- 
ściciela psa, z kolei Magistrat stosuje 
kary nietylko pieniężne, ale nawet i a- 
reszta bez zamiany na grzywnę. 

Przyjmując zasadę, że każdy, na- 
wot praykry przepis winien być przy- 
jęty bez szemramia o ile ma na celu 
dobro publiczne, w ostałniem zarzą- 
dzeniu Magistratu niestety tej celowości 
nie możemy się "apattzeć, a pozostaje 
tylko niepotrzebne utrapienie właści- 
ciela i udręczenie psa. 

Pomijając już bowiem tę okolicz- 
ność, że żmłne wzinużońe uiebezpie- 
Gzeństwo wścieklizny tych nadzwy- 
czajnych środków ostrożności nie uspra 
wieditwia, jasnem jest przecież, że dla 
unieszkodliwienia psa chyba już w 
każdym wypadku wystarcza kaganiec. 
Pocóż go zalem jeszcze prowadzić na 
linewce? 

Jest to tylko zupełnie niepulrzebne 
odbieranie psu tej swobody ruchu, kló- 
ra wynagradza mu do pewnego stopnia 
przynajmniej przymus kaygańcowy, któ- 
ry jak wiadomo, bardzo depryfaniaco 
działa na zwierzę. 

Czy władze sanitarne nie zaslano. 
wily się nad lem, że takie zarządzenie 
może raczej wywołać wprost pezóciw- 
ny skutek, a psy pozkawionć możneści 
awdbódnógpo Wybićgania i rozdraśmione 
Mxymnzsem kagańcowym zaczną cho- 
zwać i dopiero staną się naprawdę 
niebezpieczne ? 

W tych warunkach (Śljuż raczoj ra 
cjontilniej byłoby wogóle wydać zakaz 
trymania psów we Lwowie Do zwio- 
rzę udręczone nie może być zdrowa 
Powinno “se tą sprawą zająć Towa- 
rzystwo ochrony zwierząt. 


Posterunkowy strzałem 
powalił złodziej z. 
Lwów, 2 sietpnia. 
C) Wczoraj o godz. 3.15 patro- 


lował na Bogdanówce poster. Piolr 
Błoński. Ujrzawszy pode jrzanego 


osobnika niosącego pakuńek na 
plecach, a idącego w  kieruaku 
cłworta II. na Cygdiuówce, Błoński 


wezwał go do zatrzymania się. Gdy 
ten zamiast stanąć, rzucił się do u- 
cieczki, Błoński oddał jeden strzał 
w powietrze, a gdy to nie skutko- 
wało, strzelił jeszcze dwa razy. Je- 
dna z kul trafiła uciekającego w le- 
we udo. Okazało się. że podejrza - 
nym tym osobnikiem był znany 
złodziej z Lewandówki Wawrzy- 
niec Jóżkow, karany swego czasu 
4-letnien więzieniem za kradzież 
z włamaniem. Jóżkow został dopro 
wadzony do posterunku P. P. w 
Bogdanówce. 
A EL... 


„GAZETA PORANNA" z dnia 4. sierpnia 1828 


Nad jeziorem Siljan. 
Z CYKLU: SONETY SZWEDZKIE. 


Ujęte w ramy, które tworzą wzgórza, 
Gdzie płacze brzoza i Świerk się zieleni, 
Jezioro Siljan jak cud się wymurza 

Na nieobjętej dla oka przestrzeni. 


Po jednej stronie Rättvik, Szwecji róża, 
Po drugiej Leksand wśród drzew się czerwient. 


Patrzą na siebie te dwa stare miasta, 
Jak bracia, wielka woda rozłączeni, 


Tu Gustaw Waza swej wymowy cudem 
Miłość wolności wzbudził między ludem 
I kraj wyzwolił po złej poniewierce. 


Hej! szumi Siljan falami srebrnemi! 
Słuchaj i ucho swe przyłóż do ziemi: 


Nad tem jeziorem bije Szwecji serce!! 


oaz naniał 


Henryk Zhierzchowski. 


Cztery ofiary zasypane gliną. 


DWIE Z NICH ZMARŁY, DWIE W CIĘŻKIM STANIE PRZEBYWAJĄ 
W SZPITALU, 


Lwów, 3. sierpnia. 

(7) W czasie kopania gliny w gmin- 
nem glinisku w Czortkowie, zostali 
przysypani gliną Jan Koleśniak lat 60 i 
Szymon Wamlański lat 40, zam. w 
Czortkowie. Zasypanie powstało wsku- 
fak oberwańia się ściany gliniska i wi- 
nę w lam ponoszą obaj przysypani, A 
to wskutek własnej nieostrożności, oraz 
kierownik zarządu gminnego, Szymon 
Tomaszewski, który zaniedbał należy- 
tego dozoru i nie umieścił tablicy ©- 
airzegawiczej. Obie ofiary przewieziono 
do szpitala powszechnego w Gzortko- 
wie. Doniesienie w tej sprawie zostało 


Koleje I koleji Lnowe w Karpalach 


OBNIŻĄ KOSZTY TRANSPOETU DRZEWA W LASACH PAŃSTWOWYCH. 
(Od naszego korespondenta). 


Warszawa 2. sierpnia. loshnkeżnie bardzo cickawyn projektem, 

Jak już .pokrólce donieslisny, w ostał- | ipovuczonu imiynieram lwowskiej dyrekcji 
nieh dniach zapadła decyzja p. ministra | lasów państwowych pod kierunkiem min. 
rolnictwa w Sprawie przeprowadzenia sto- | rolnictwa, a budowa lej grupy koloti leś- 


diów fachowych nad usptawnieaiem ursa- 
dzeń transportowych w lasach pańztwo. 
wych pozez budowę kolej i iunych urzą- 
dzeń do transportu drzewa. 

Zamiar budowy koleji leśnych w la- 
sach państwowych  zostrł podyktowany 
koniecznością połaniónia kosztów irang» 
poriu fdraewa i przewiduje na pierwszym 
planie budowę okolo 100 km. koleji o trak- 
cji parowej w ciężkini, górskitn terehie w 
dolinia Gzeremoszu, prowadzonej na wy- 
sokości 329 do 30U mobów nad pazioja 
morsa, oraz łudowę urządzeń do trans- 
portu drzewa kolejami Fnowemi o popę- 
dzie cleklrycznym przez dział górski pa: 
między obydwiema dolinami Białego i 
Osirnego Gzereriosmi,. dochodzący de WẸ- 
sakożci 1399 m. nad poziom morz% 


Prace i sludja inżynierskie nad tym państwowe 
DZA 


zawtotne cyfry. 


TYLKO BOGACZE AMGIEI.SCY I AMERYKAŃSCY POZWOLIĆ 3OR'E MC- 
GĄ NA PRZEPŁACANIE STARYCH, STYLOWYCH MEBLI. 


Londyn, w siefphiu. 

Powszedhna odraza do szablona- 
wych mebli, zapełniających wiąkszość 
salonów, wpłyięła ma zwyżkę ceny za 
meble stare, przedstawiające wartość 
artystyczną. Poniuweż jednak mebli 
takich brak jest w wielkich sklepach 
starożytności. neulralizowanych prze - 
dewszystkiem w Londynie, więc też 
niewielu ludzi może sobie pozwolić na 
umablowanie domu anłycznemi mg- 
kami, wyrobionmi przez dawnych maj- 
strów. 

Tako najbogatsi i najbardziej pasio- 
uu'acyj Się przy licytacjach, właścicie- 


| 
| 
| 


skierowane do Prokuratury przy sądzie 
okr. w Gzortkowie. 

Podobna katastrofa zdarzyła się W 
czasie kopania gliny w Dźwiniaczu, 
pow. Gzortków. iPrzesypany tam iam 
został gliną niejaki Jan Biłgoraj wsku- 
tek oberwania się ściany gliniska. Bil- 
ftoraj poniózł śmierc ma miejsca. 

O trzecim podobnym wypadku do- 
noszą z Gzabanówki. Niejaka Warwa- 
ta Kocham została tak nieszczęśliwie 
pizysypana ziemią, że po wydobyciu 
zmarła po dwu geizinach, domnawszy 
złamania żeber i skręcenia kręgo- 


shap: 


nych będzie rozpoczeła  wcz:sną wiosną 
1828 r, tak, aby jesienią tegoż roku przy- 
najnniej część tej linji mogiła być oddana 
du użytku organów leśnictwa państwowe- 
go. 

Za tym początkiem pójdą dalsze prace 
lego rodzaju w lasach państwowych, prze- 
dewsżystkiem w teremach tynpograficznie 
najtrudniejszych, to jest w wysokich sto- 
suhikowo górach masywu kanpackiego, w 
dalszym ciagu w terenach 0-09 REM 
dub bezdreżnych i bagnistych dolinach, we 
dług programu, opracowywanego w min. 
rolnictwa z tendencją najtychieszego u- 
sprawnienia i potanienia tcansporlu drze- 
wa z lnsów huństwowych, uraz uzyska- 
nia w ten sposób mrtacznego wzrostu do- 
chodów państwa z lego działu gosgodórki 


lami tych sterych mebli, wystawionych 
a srryzedaż w Londynie stają się 

rzedówszystkiem milżonerzy angielscy 
i | amo. Jakże zawrotne ceny 
potrafią oni płacić za przedmiot, który 
przypednie im do gustu, świadczyć 
może kilka cyfr, z nieduwnych trans- 
akcyj, zawartych w Londynie. 

Tak więc pewien Amerykanin %a- 
płacił za pokój sypialny z XVIIE wie- 
ku — 25.000 dolarów, za weneckie jed- 
wabne tapety zaś do tego pokoju oso- 
bro 7000 dolarów. Inny zbieracz kupil 
sześć małoniowych krzeseł za 55 ty- 
sęcy szylingów i szatkę na książki za 
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25 tys. szylługów, Stara, angielska eza. 
fa, należąca ongiś do Lady Hamilton, 
została sprzedana za rekordową cenę 
100.000 szylinpów. 

Największym yokupem cieszą się 
meble francuskie z czasów Ludwika 
XV. i XVI-go. Oto ceny za niektóre z 
tych mebli: garnitur salonowy Z rzeź- 
bienego orzecha 32,000 swył., kanapa 
14 tys. szyl., rzezbione łóżko, wykłe. 
dane bronzem 9 tys. gzyl., stary kla- 
wikord 6.000 szyl. Rekord oriągnęły 
dnak 2 minki: wykładana komoda za 
100.000 szył. i szafke wykładema bran- 
zem za 160.000 szylingów. 


Durny Fecak 


| Omal nie wykoleił motorówki, któ- 


rą jechał prezes stanisławowskiej 
Dyrekcji kolei. 
Lwów. 3 sierpnia. 

(2) 17-letni pastuch wiejski O- 
nutry Fecak z Kopyczyniec, 20-go 
lipca br. na torze kolejowym mię- 
dzy Kopyczyńcami a Chorostko- 
wem na 68 klm. ze swawoli wbił 
śwóżdź żelazny w miejsce spojenia 
się szyn w tem sposób, że polowa 
gwoździa wystawałą ponad szyny. 
(Był to duży gwóżdź, służący do 
wbijania progów kolejowych). Nad 
jechała wkrótce motorówka kolejo- 
wa z Chorostkowa, którą jechał 
prezes Dyrekcji kolei stanisławow- 
skiej inż. Wiktor wraz z dwoma 
innymi urzędnikami.  Molorówika 
pędziła z szybkością 60 kim. na go- 
dzinę. A chwilą najechanuia na 
gwóżdź masiąpiłoby  wykołejenie, 
które mogło się zakończyć Śmier- 
cią wszystkich trzech jadących. 
Przypadkowo jeden z urzędników 
w ostatniej niemal chwili zauważył 
przeszkodę i wstrzymał motorówkę 
tak, że uniknięto wypadku. Fecak 
stal z boku i przypatrywał się całej 
scenie, strójąc pocieszne miny. Na 
zapytanie dlaczego wbił gwóźdź, 
odpowiedział, że chciał widzieć raz 
w życiu katastrofę. Wobec tego zo- 
stał aresztowany i odpowie przed 
sądem powiatowym w Kopyczyń- 
cach. 


„ ==, 
Pan Mazur przeżył 
niemiłą chwilę. 

Napad bandycki w Tamopolskiem. 

Lwów, 3. sisrpnia. 
(7) Hersch Mazńr, kupiec z Wi- 
śniowea pow. Krzemieniec, przejeżdża- 
jąc opok lasu koło Dubowiec pow. Tar- 
nopol, został napadnięy przez niezna- 
nego sprawcę. Bandyta przyłożywszy 
mu rewolwer da skroni, zrabował 750 
zł. gotówka i książeczkę wojskową (P. 
K. U. w Krzemieńcu). Pozaiem potur- 
bował dotkliwie ofiarę kolbą rewotwe- 


rową po głowie. Zawiadotniomy poste- 
runek P. P. zarżądił poszukiwania. 


Darmochaj . zabity 


na weselu. 


Lwów, 3. sierpnia. 

(7) W czasie bójki na wesslu u Mi- 
kolaja Bondara w Złotnikach, pow. 
Podkajce, zosłał zabity niejaki Wój- 
ciech Darmochzaj z Barkanowa. Mor- 
detstwa dokonal Antoni Suzański, któ- 
ry przebił go nożem w pierś. Suzariski 
został na miejscu aresztowany i odsła-, 
wiony do Fodhajec. 
Z ARROW ORO TRZA ROWE 


Każdy powinien zostań 
członkiem L. 0. P. P. 
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czy niezgrabna mistyfikacja ? 


na przedstawicielach 


ECHA NIEDAWNO ZAKOŃCZONEGO PROCESU RUSKICH ZAMACHOWCÓW, 
CAŁY CZAS PROCESU NIE ODEZWAŁA SIĘ ANI SŁOWEM I WYDAŁA SWYCH MOŁOJCÓW POD 
STRYCZEK KATA, OD KTÓREGO OCALIŁA ICH DOPIERO ŁASKA P. PREZYDENTA RZPLTEJ. — 


„GAZETA PORANNA” z dnia 4. sierpnia 1928. 


dz polskich. 


U. 0. W. PRZEZ 


„MUSZTARDA PO OBIEDZIE”, CZYLI SPÓŹNIONE GROŹBY PRZECIW „POLSKIEJ DERŻAWIE”. 


Lwów, 3 sierpnia. 

(?) Sprawa napadu na mpoezię 
Nr. 18 przy ulicy Głębokiej, zakoń- 
czona następnie zasądzającym wy- 
rokiem sądu doraźnego, jeszcze nie 
zupelnie przycichła. 

Jak wiadomo, Trybunał sianał 
na stanowisku, że napad ten był 
dziełem pospolitych zbrodniarzy, 
którzy mieli na widoku osobiste 
korzyści. Oskarżeni i obrońcy do- 
wodzili natomiast, że napad był 
aktem politycznym, kierowanym 
przez Ukraińską Organizację Woj- 
skową. Przez cały czas trwania są- 
du doraźnego, wszyscy, którzy się 
przysłuchiwali rozprawie, byli 
przekonani, że U. O. W. w jakikol- 
wiek sposób potwierdzi zeznania 
oskarżonych. Chodziło tu bowiem 
o wysoka stawkę i jeśli naprawdę 
ci młodzieńcy działali na wyraźny 
rezkaz Organizacji, to miała ona 
moralny obowiązek bronić ich 


przed karą śmierci. 


Tymczasem przez cały czas roz- 
prawy nic takiego nie zaszło, coby 
mogło poprzeć obronę oskarżonych. 
Trybunał zgodnie z aktem oskar- 
żenia i zeznaniami świadków, sto- 
jac na stanowisku, że sprawcy do- 
konali rabunku z bronią w ręku, 
wydał 

zasądzający wyrok. 

I nawet wówczas, kiedy kości 
zostały już rzucone, kiedy dwom o- 
skarżonym śmierć zaglądała już w 
oczy, nikt z U. O. W. nie nadesłał 


iT E TY KI TEZEWBEET W 
NADESŁANE. 


Podzigkowan.e. 


JWiełmożnemu Panu Drowi lanowi 
Misińskiemu, b. Docentowi Uniw. i leka- 
rzowi pomoc. kliniki chorób wewnętrznych 
we Lwowie, lekarzowi powiatowemu w 
Stryju, niechaj mi wolno będzie tą drogą 
złożyć za umiejętną i najstarannicjszą 0- 
pieke lekarską, której zawdzięczam całko- 
wite wyleczenie mię z ciężkiej, od dłu- 
fiego czasu trwającej choroby żołądkowej, 
najgorętsze staropolskie „Bóg zapłać”. 

Turza Wielka, w sierpniu 1928 r. 

AL Zacharjasiewicz, 
kierownik szkoły powszechnej. 
6307 


_: 


OSIRZEŻENIE. 


Ostrzega się przed kupnem kolczyków 
staromodnych antyków, diamenty w złoto 
oprawiona „Stare Rauty" i złołego łań- 


cuszka męskiego, Przedmioty te skradziono 
w Zełemiance. Ewentnalnago sprzedawcę 
prosi się oddać w ręco policji. 


6821 


e 
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choćby pisma, stwierdzającego, że 
oskarżeni są czlonkami tej organi- 
zacji i działali na wyraźny rozkaz 
swych przywódców. 


Dopiero przed dwoma dniami, 
kiedy już laska Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej uratowała Ordyńca i 
Płachtynę od szubienicy i kiedy 


Echa napadu 


WYPUSZCZENIE NA WOLN 


Lwów, 3. sierpnia. 
(D) Z więzienia śledczego w Brygid- 
kach, oprócz 4 zasądzonych przez sąd do- 
rażny, tudzież Skickiego i szofera Szło- 
kały, którzy staną przed sądem przysię- 
głych, wypuszczono na wolną stopę re- 
szłę aresztowanych w tej sprawie, a to: 


Lwów, 3 sierpnia. 
(2) Ohydnego morderstwa doko- 
nano 27 lipca br. w Płołyczy pow. 
Brzeżany. O godz. 12-tej w nocy 
włamał się do mieszkania bogate- 
go wieśniaka Stefana Sodowego 
25-letni Ołeksa Pałamar. Miał on 
na celu dokonanie rabunku, wie- 
dział bowiem jako najbliższy są- 
siad Sodowego, że ten otrzymał 
większą przesyłkę dolarów z Ame- 
ryki. Poinfomnowany był także, że 
dolary te ukrywa sąsiad jego w 
krzyni zamkniętej, od której klucz 
zawsze trzyma przy sobie, a w no- 
cy chowa go pod poduszkę. Mor- 
derca korzystając ze snu ofiary, 
podsunął się cicho na palcach do 
łóżka śpiącego Sodowego, chcąc z 


Lwów, 3. sierpnia. 
(2) W tajemniczy sposób doko- 
namo onegdaj kradzieży klejnotów i go- 
lówki w Zełemiance. P. Róża Perlman 


zam. we Lwowie przy ul. św. Anny 


l. 5, matka naczelnika depar- 
tamentu tytoniowego M. 5, W, 
przybywszy do Zełemianki ma wy- 


wczałgy letnie, wynajęła mieszkanie u 
gajowiego Napióry. Pani Perlman wię- 
kszą gotówkę ukrywała w woreczka 
na piersiach, a w torbie podręcznej 
miału paręset złotych, kolczyki brylam= 
towe z perłami, oraz męski złoty łań. 
cuszek, Na drugi dzień po przybyciu 
na letnisko, zumławiła na chwilką to- 


zarżnął gospot 


NOCNY ZAMACH ZŁODZIEJSKI, PRZERWANY ZBUDZENIEM SIĘ OFIARY. 
BŁYSNĘŁO OSTRZE SIEKIERY I NASUNEŁO  ZBRODNIARZOWI MYŚL 
DOGORYWAJĄCEJ OFIERZE PODERŻNĄŁ GARDŁO NOŻEM. — OBŁAWA ZNALAZLA ŚPIĄCEGO 


Zagadkowe zniknięci 
w Zelemiance. 


PANI PERLMAN MA PODEJRZENIE GO DO GAJOWEGO, KTÓRY NAGLE 
P OROBIE WIELRIE ZAKUPY. 


KT 


na Urząd pocztowy przy ul. Głębokiej. 


OŚĆ TRZECH OSKARŻONYCH. 


Romana Kaczmarskiego, Ołenę Krajew- 

ską i Włodzimierza Kobowa, którzy rów- 

nocześnie poddani zostali pod ścisły do- 

zór policyjny. Ci ostatni o ilęby zostali 

postawieni przed sąd przysięgłych, odpo- 

wiadać będą z wolnej stopy. kask. 
pozy, wam 


= 


W POLU. 
pod poduszki 
wyciągnąć klucz. 
Uczynił jednak niezręczny ruch, 
który zbudził gospodarza. Sodowy 
chwycił za rękę złodzieja, wów- 
czas Palamar zauważywszy tuż pod 
tóżkiem leżącą siekierę, momen- 
talnie podniósł ją i uderzył parę 
razy Sodowego po głowie. Gdy o- 
fiara dawała jeszcze słabe oznak: 
życia, morderca nożem 
poderżnął jej gardło. 
Po dokonaniu tego strasznego 
czymu, Pałamar spokojnie wycią- 


gnal klucz, otworzył skrzynię, ale 
spodziewanych dolarńw tam nie 


znalazł, schowane bowiem były w 
zupełnie innem miejscu. Zrabował 
natomiast paręset złotych. 


e precjozów 


| rebkę na stole, Po kilku minutach, 
wróciwszy do domu, zabrałał swe pre- 
cjoza i udała się do restauracji, potem 
na pocztę, gdzie dopiero zauważyła 
brak gołówki i klejnotów. Poszkodo- 
wama nie może z całą pewnością 
stwierdzić, gdzie dokonano kradzieży, 
czy w domu, czy też w restauracji. Po- 
dejrzenie Kieruje jednak w stronę ga- 
jowego, gdyż na drugi dzień po kra- 
dzieży wyjechał do Skolego i zakupil 
meble, oraz szereg imiych rzeczy war- 
łości około 1.000 zł. Posterunek P. P, 
w Zelemiance zwwiadomiony został o 
kradzieży. 

zewn rnwa 


iolarów Pala 
larza. 


Str. 5 


cala sprawa idzie już w zapomnie- 
nie, ustępując miejsca nowym ak- 
tualjom, zaczęlo 


kolportować ulotkę 


rzekomo wydaną przez U.'O. W. 
w sprawie zamachu na pocztę. U- 
lolka, odbiia na cykłostylu, jest bez 
pieczęci. Podpisana jest na niej 
krajowa komenda U. O. W. W u- 
lotce tej atakuje się wyrok sądu 
dorażnego, który „postępował wo- 
bec oskarżonych jak wobec zwy- 
czajnych bandytów, a byli to prze- 
cież bojowcy i na przyszłość, jeśli 
coś podobnego będzie miało miej- 
sec, będą się mścili, a to nietylko 
na policji, ale także na reprezen- 
taniach „derżawy polskiej”, Ulotkę 
ia poleca komenda odczytać wszę- 
dzie tam, gdzie są organizacje u- 
kraińskie. Data ulotki 25 lipca 1928 
roku, 

Wedle opinji fachowych kół 
policyjnych, ulotka ta jesi dziełem 
przyjaciół skazanych, 
którzy chcą w jakikolwiek sposób 
pomóc swym towarzyszom i zrobić 
z nich bohaterów, i niema z U. O. 

W. nic wspólnego. 


mar 


Z POD ŁÓŻKA 
O MORDERSTWIE. 


Po dokonanym czynie sprawca 
uciekł ze wsi i przez dwa dni błą- 
kał się po polach. Nieobecność jego 
oraz pozostawiony przy ofierze nóż 
nasunął podejrzenia, że ohydnegó 
morderstwa tego dokonał Palamar 
i policja rozpoczęła energiczne po- 
szukiwania. Posterunki policyjne 
przez dwa dni patrolowały po oko- 
licznych polach i lasach. Dopiero 
29 ub. m. o godz. 9.30 zauważyli 
funkcjonarjusze policyjni pogrążo- 
nego 

w głębokim śnie 
wśród zboża jakiegoś osobnika. 
Podszedłszy bliżej jeden z puste- 
runkowych natychmiast rozpoznał 
Pałamara. Morderca podczas are- 
sztowania sławiał z początku za- 
cięty opór, twierdząc, że jest nie- 
winny i że tylko w poszukiwaniu 
za pracą opuścił wieś rodzinną, ale 
okazany mu nóż oraz ślady 
krwi na koszuli 

tak go zdetonowały, że w końcu 
przyznał się do morderstwa. Na 
usprawiedliwienie swoje podał, że 
nie miał zamiaru zabijania Sodo- 
wego, chciał tylko wykraść dolary, 
chcąc spłacić swe długi. Pałamar 
po ukończeniu dochodzeń wraz z 
doniesieniem został odstawiony do 
sądu okręgowego w Brzeżanach. 


ZBOLSZEWIZOWANI MURZYNI AFRY- 
KAŃSCY. 

Lizbona, 2. sierpnia. (Tel, G. P) W 
kolonji afrykańskiej Angola doszło do po 
ważnych rozruchów murzynów. Rząd por 
tugalski, widział się zmuszonym do wy- 
słania znacznych sił wojskowych. Rozru- 
chy wywołane zostały przez agitację ko- 
munistyczną. 


Lwów, 3. sierpnią. 

401 Hahnówna Marja lwów, 402 Ber- 
dowska Józefa Lwów. 403 Kobzdej Jan Żół 
kew, 404 Wulczek Adam Lwów, 405 Kuż- 
mowa Marja Lwów, 406 Hasmanówna Da- 
musia Lwów, 407 Halkiewicz Kazimierz 
lwow. 408 Kupferberg Mila Lwów, 409 
Starzec Teresa Lwów, 410 Blind S. Lwów. 

ALl Saliszyn Kazimiera Lwów, 412 Żak 
Jan Lwów, 413 Niżmik WŁ Lwów, 414 Ko- 
pystyński Wł. Wielkopole, 415 Gerle Jan 
Lwów, 416 Reiter Leon Lwów, 417 Kocio- 
łek Józef Lwów, 418 Maciąg Stanisław 
Lwów, 419 Wietrzyński Michał Lwow, 420 
-Helzel I. Lwów. : 

41 Marksowa Wł. Lwów, 422 Romań- 
czuk Emilja Lwów, 423 Piotrowski Lud- 
wik Lwów, 424 Winkler Józefa Lwów, 425 
*Przybylski Jerzy Brzuchowice,' 426 Biele- 
cki Zygmunt Lwów, 427 Bajerówna Tosia. 
Lwów, 428 Romańska Bronisława Lwów: 
429) IDemigiewicz Józef Lwów, 430 Romań- 
ski Edward wów, 
€ 481 Stefancówna Štefanja Lwów. 432 
Warnicka Bronisława Lwów, 433 Eiben- 
schutz Lima Lwów, 434 Slawiczek Wład. 
lwów, 435 .Wasiuczyński Stanislaw 
Lwów. 436 Miszczuk Anna Lwów, 437 
Goldner Jetti Lwów, 438 Grocholski Bro- 
nisław Lwów. 439 Samborski Józef Tusta- 
nowice, 440 Seiner Stefan Borysław. 

441 Podolski Jan Zimna Woda, 442 
Krausowa Józefa Lwów, 443 Walterberge- 
rowa Janima Lwów, 444 Bralik Janina 
Lwów, 446 Jurkiewicz Apolinary Sambor, 
446 Goldwasser Mina Sambor, 447 Lauter- 
stein Artur Lwów, 448 Diamandowa Zofja 
Lwów, 449 Rapplówna Helena Lwów, 450 
Filipp Sabina Lwów. 

46] Deutsch D. Lwów. 462 Słreb Ka- 
zimierz Lwów, 458. SŚchirl Władysław 
Lwów, 454 Bilińska Marja Tarnopol, 455 
wilbermannówna Greta Tarnopol, 456 Sme- 
tana Stanislaw Żółkiew. 457 Bobikiewicz 
Amala Jaroslaw, 458  Tymrakiewicz Mi- 
chal Jarosław, 459 Schilftman S. Jarosław, 
460 Skomski Władysław Krechowice. 

461 Gams Józef Jarosław, 462 Kleiner 
Bernard Lwów, 463 Kosyszyn Onufry 
Lwów, 464 Roczniak Wojciech Stryj,. 465 
Frączek Piotr Stryj, 466 Opalińska Janina 
Lwów, 467 Piątkowa Zofia Lwów, 468 
Nydza Marja Lwów., 469 Perantoni Wiktor 
Lwów, 470 Moszyńska Helena Lwów, 
| 471 Żabowa Janina Skwarzawa, 472 
Liszczuk, Adam Lwów, 4/3, Kucelman Ta- 
deusa Lwów, 474  Amanjew Teodozjusz 
Lwów, 475 Ladre Anna Lwów, 476 Schu- 
ster Herman Lwów, 477 Demiańczuk Jaro- 
sław Lwów, 478 Struszyńska Zdzisława 
Lwów, 479 Waldman Mundek Lwów, 480 
Bobrowski Władysław Lwów. 


FEJLETON „GAZ. POR“ z 4. VENI. 1928. 
PAN BERGMAN. 


G r. m e.» 
OSCINNOSC. 

Moja żona i ja przeprowadzinśmy się 
do nowego dwupokojowego mieszkania na 
piętem piętrze z kuchnią, kąpielowym i 
windą. 

Dzielnicę przemilezam, albowiem nie 
chcemy, żeby nam przeszkadzano. Jest u 
mas tak ciasno, że nie mamy poprostu 
miejsca dla kota, którego musieliśmy od- 
dać do zakładu wychowawczego, o przyj- 
mowaniu gości nie może więc być mowy. 
Jeżeli znajomi chcą się z nami zobaczyć, 
wówczas robimy im tą przyjemność i wy- 
bieramy się do nich, albo porozumiewamy 
się listownie, gdyż telefonu, dzięki Bogu, 
też nie mamy. 

Przed kiłku dniami żona moja obchodzila 


urodziny. W przeddzień kupiłem dla niej 
doniczkę z astrami — to są jej ulubione 
kwiaty — oraz tort z napisem „Yngebor- 


ga“ Z powodu naszych uczuć i ciasnoły 
usiedliśmy blisko siebie w fliipuciej ku- 
chence i zabraliśmy, się do spożywania nie 
co spóźnionego śniadania, gdy nagle roz- 
legł się dzwonek, ` 

Oderwałem się od mej żony i odem 


knąłem zlekka drzwi Myślałem, że te 
jest jakis szmaciarz, nabywca flaszek, 
łupin od kartofli, jedyni ludzie, którzy 
mas odwiedzali. To byli... Ste.nbergo- 
wie. 


W jaki sposób, u licha, zdobyli nasz 


U <A 


481 Tonrankowa Irena Lwów, 482 Krzy 
waczek Józef Lwów, 483 Hassman Józef 
Jarosław, 484. mr. Gablo Witold Lwów, 
485 Orosz. Władysław Lwów, 486 Ratsch- 
ka Wladyslaw Lwów, 487 Bednarczenko 
Marja Lwów. 488 Friedman M. Lwów, 489 
Kośmińska Jadwiga Lwów, 490 Ringel Lu- 
dwik Lwów. 

491 Bobanyczowa Róża Skole, 492 He- 
schelesówna Lila Lwów, 493 Zwenłimg Mar 
cin Lwów, 484 Wabczyk Feliks Stryj, 495 
Janeczek Franciszek Lwów, 496 Fąfara Sta 
ms'aw Lwów, 497 Juzurkowska Marja 
Lwów, 498 Brucker Jan Przemyśl, 
Polak Bolesław Lwów, 500 Goldstein Alfr. 
Obertyn. 

501 Laster Leon Lwów, 502 Zachówna 
Joanna Lwów, 503 Prokopowicz Janina 
Lwów, 504 Sanojca Władysław Lwów, 505 
Parr Daniel Lwów, 506 Konopacki Wład 
Lwów, 507 Marks P. Lwów, 508 Kwiatkow 
ska Walerja Lwów, 509 Hubesowa Sewe- 
ryma Lwów, 510 Laskowska Marja Lwów. 

5il Leszczyjówna Lidja Lwów, 512 
Grądziela Marja Lwów, 513 Dzikowski Ma- 
rjan Lwów, 514 Schrejerówna Helena 
Lwów, 515 Ziehński Jan Stryj, 516 Pasi- 
cki jan Lesienice, 517 Iskrzyński Aleksan- 
der lwów, 518 (TLenoblówna Leontyna 
Lwów, 519 Soltys Zygmunt Radziechów, 
520 Prodens Stanisław Drohobycz. 


521 Dienstag Joachim Przemyśl, 522 


Dlaczego emeryci kolejowi 


nie otrzymują 15 pre. zasiłku? 
WSTYDLIWA KARTA ŻYCIA POLSKJIĘGO, 


Lwów, 3. sierpnia. 

(ip). Bez przesady: możma powie 
dzieć, że sprawa emerycka jest jedną 
z najwstydliwszych kart życia polskie- 
go. Niedość na tem, że dotychczas nia 
zmieniono fikcyjnej granicy, dzielącej 
emerytów na „polskich“ i. ,.zabor- 
czych”, skazujących tych drugich nu 
niczem nieuzasadnioną skrajną nędzę, 
a jeszcze w dodatku z jakichś niewia 
domych, tajemnych przyczyn biuro 
kratycznych czy innych, raz wraz lo 
w tm, to w owym resorcie nie dopisuję 
nawet te doizcje, któremi rząd łagodzi 
dorywczo przysłowiową biedę urzędni- 
czą i emerycką, 

Obecnie znowu otrzymujemy łego 


(o 


adres?.. Musieli prawdopodobnie poprze- 
dntego dnia chodzić za mną. Udawalem. 
że ich nie widzę i mruknąłem Z przy- 
zwyczajenia, że nic nie mam. Chciałem 
zamknąć drzwi, lecz Steinberg użył stare- 
go kawału z nogą. Obydwoje wdarli się 
do nas i aż po brzegi wypełnuli szczupiy 
kurytarzyk swemi dobrze odżywienemi o- 
sobami. 

— Boże, Steinbengowie, to wy?.. Ach, 
jak cudownie!... 

— Żamknijcie oczy! Zamknijcie oczy! 
— krzyknęła moja żona. Miała na myśli 
nasze pyjamy. 

Pani Steinbengowa oczywiście dopiero 
teraz otworzyła szeroko oczy, lecz man 
Steinberg zamknął i wpadl na wieszak. 
Wtedy również szeroko otworzył oczy, kie- 
rując wzrok wyłącznie na swego drewnia- 
nego przeciwnika. 

Słeinbergowie przynieśli astry i mały 
torcik z napisem „Yngeborga'. Wepchną- 
lem ich do pokoju, poczam z żoną ucie- 
kłem dò sypialni, gdzie przebralłiśmy się 


wzajemnie, prowadząc przytem cichą 
rozmowę na temat nielaklu pewnych 
osób. 


Qhcialem zasznurować pantofle, gdy 
nagle znowu rozległ się dzwonek. Wyjrza- 
lem z sypialni. Steinberg otworzył już 
drzwi. - 

— Wilamy! Witamy! Prosimy dale'! 
-- zaprasza! nowych gości, á 

To byli Bergsteinowie. Przynieśli astry 
i mały torcik z napisem „Ingeborga“. Žo- 
na wyszła im na spotkańie, miała łagodny 
wyraz twarzy, ale bardzo cierpiący. Berg- 


499. 


Konkursu letniego „Gazety Porannej”. 


„GAZBIA PORANNA” z duia 4. sierpna luza 


528  Heubold 
Wilhelmina bwów, 524 Lenoblówna Her- 
mina Lwów, 525 Czysz Maks Lwów, 520 
Bieniasz Leon Lwów, 527 Kiwałówna Ma- 


Klimke Józef Lolechówka, 


ra Lwów, 528 Halpem A. Lwów. 520 
Szydełkiewicz Ludwika Podmanasterz, 580 
Katz Bronisław Lwów. 

581 Hamerschniiedt Bronisław Gródek 
Jag. 532 Burger Malwina Lwów, 583 Vel- 
tzo Ludmiia Lwów, 584 Rubin Lwów, 535 
Streit Genia Lwów, 586 Weigel Helena 
Lwów, 537 Kropiowski Tadeusz Lwów, 538 
Weigel Tomasz Lwów, 539 Wełdycz Wło 
dzimierz Lwów, 240  Weldycz Tadeusż 
Stryj. 

541 Kowalska Rozalja Lwów 542 Ghię- 
dowska Florentyna Lwów, 548 Kłak Kazi- 
mierz Zamarstynów, 54% Uzarski Włady- 
sław Lwów, 545 Szaniawska Ireńa Lwów, 
546 Cisowski Kazimierz Lwów, 547 Mar- 
ciniak Józef Lwów, 548. Runge Alfred 
Lwów, 549 Waligóra Józef Lwów, 550 
Gulewicz Janina Dawidów. 

551 Lachmanowa Walerja Lwów, 552 
Wołoszczuk Jakób Lwów, 553 Schwarz 
Daniel Lwów, 554 Altman Andrzej Lwów, 
555 Barkiet Michał Lwów, 556 Włodek Wa 
cław Lwów, 557 Dajewski Marjan Lwów, 
558 Smagaczowa Antonina Lwów, 559 
Łabęcki Władysław Lwów, 560 Schwagie- 
rowa Róża Lwów. 


561 Segallówna Karolina Lwów, 562 


rodzaju skargę od 
emerytów kolejowych, 
którym przyzmeny ostatnio przez rząd 
dla wszystkich funkcjonarjuszy i eme- 
rytów 15 proc, zasiłek nie został wy- 
płacony ani za lipiec, ani za sierpień, 
Przypominamy tę sprawę powoła- 
nym czynnikom, gdyż jest rzeczą na- 
prawdę Irudną do zrozumienia, dia- 
czego, jeśli we wszystkich innych dy: 
kasterjach rrła ta została jnż emery- 
lom wypłacona wraz z pensją za sier- 
pień, jedynie emeryci kolejowi dalej 
wyczekują meilaremnie tego drobnego 
zasilenia swych z pewnością nie za- 
nadto wypchanyteh kieszeni, 
0D—— 


vaii sa aAA E a ea e LNN" Tem 
stein nadepnął na moje sznurowadlo, któ- 
re peklo — i pani Bevgslcinowa upadla na 
szafę. 

Znowu rozległ się dzwonek. Do po- 
koju wtloczyli się państwo Siein z syn- 
kiem, z aslrami i torcikiem („Yngebonga *) 
i państwo Berg z córeczką, z astrami i tor- 
cikiem (bez „Yngcbonzi' — co za świń- 
stwo!...). 

Ja i żona moja wybuchnęliśmy śmie- 
chem. Dostaliśmy ataku śmiechu. 

Steinberg urządził ten cały kawał. Przy 
anal się szczerze i otwarcie. 

— Kochany, drogi przyjacielul... 


Ścisnąłem jeto rękę tak mócho, że 


`o mało krew nie wytrysnęła z czubków 


palców: 

Ale utf! Co za ścisk!... 

Trzeba bylo gości jakoś usadowić. O- 
(worzyliśmy wszystkie drzwi mie wyłą- 
czając wejściowych i od windy. Stein- 
pergów wepclhnęliśmy do stołowego i Z 
niri sprawa była już załatwiona!... Berg 
steińowie wypełnili sypialnię, Stein 1 
Berg ze względu na swą szczupłość, znale. 
żli potnioszczenie w komórce, pané Berg i 
połowa pani Stein zajęły kąpielowy Po- 
kój, mlody Berg i młoda Steinówna usie- 
dlii na ławeczce w windzie, wobec czego 
znusiałom « 2 ze schodów i do drzwi 
windy ua kaźdem piętrze przymocować 
kartką: «„Zepsuta'”, 

Żona moja. słela w kuchni i płakała, i 
nalewała herbatę i krajalu torty, a ja ros- 
nosilem Nieproszeni goście zabawiali się 
głośną rozmową i czuli się świetnie. 
Młody Berg i młoda Słeinówna siedzieli 
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Kiczek Jan Lwów. 598 Rybicka Zofi) 
Lwów, 564 Łapkówna Julja Lwów, 
Nabak Hiiary Lwów, 566 Krzyżanowsk 
Czeslaw Lwów, 567 Zawadzki M A 
Pizemyśl, .568 Rutkowski Paweł Lwów. 
569 Relmanowa Izabella Lwów, 570 Iu- 
bieński Józef Kamionka Wołoska. 

571 Kiczek Józef Radymno, 542 Tar- 
nawska Jadwiga Lwów, 5738 Sirzemiń: s: 
Szczepan Lwów, 574 Dr. Berke Kari 
Lwów, 575 Padowicz Mieczysla Lwów. 


Sign 


Lwów, : 
dyk Tózal Lwów. 
551 Peźańsko Helena Lwów, 582 Poma- 


żak kulurzyn: 
bara Lwów Zmiesi r 
zimierz Przemysl 585 N 
Lwów. B36 wojtanewski Jan Preemysla“uv, 
587 Opawska Maria Lwów, 588 Dmeki Jan 
Lwów, 589  Jiawryszkiewicz Bronisiuw 
Lwów. 590 Bauragarten Józet Lwów. 

591 Senyszyn Jun Lwów, 592 Aubinow- 
ska Bronisława Lwów, 593 Hladna Kar 
na Kleparów, 594 Kuroczko Helena u- 
marstynów, 595 Kutkowska Józefa Lwów. 
506 Czop Józela Lwów, 597 Zelenka Ai- 
toni Lwów, 508 Gudel Fenster Lwów, »* © 
Frydrych Marja Lwów, 600 Ehrlich Heleua 
Lwów. 

601 Lipecki Hilary Lwów, 602 Kron- 
czy Wilhelm Pohuianką, 6038 Małecki Jun 
Lewandówka, 604 Sakowski Starista« 
Lwów, 6065 Wierzbicka Cesia Lwów, tuli 
Stanek Wiktorja Lwów, 607 Solomir Wik- 
lor Lwów, 608 Huuserowa Marja Lwów, 
609 Góralski Olgierd Lwów, 610 Zinłociex 
Józef Lwów. ) b 

GIL Zieliński Jan Lwów, 612 Blum O-- 
kar Sanok, 615 Kokusewicz Kamila Sanos, 
614 Katz Klara Sanok, 615 Belf Joachou 
Sądowa Wisznia, 616 Sikora Anłoni 5a- 
nok, 617 Wałauszkiewicz Lubomir Krechu- 
wice, 618 Heber Maks Slanisławów, 619 
Kocowska Kazimiera Drohobycz 620 Pauch 
T. Tarnopol. 

621 Winterowa Liza Tarnopol, 622 
Krochmalnicki Teodor Tarnopol, 623 Gajda 


Wincenty Tarnopol, 624  Wasydnowicz 
Franciszek Stryj 625  Witowska Zofia 
Stryj, 626 Młodeeki St. Chodorów, 6:7 


. Schweiger Ferdynand Starzyska, 628 Szu. 


stowa Zofja Brody, 629 Kmiotek Rudolf 
Przemyśl, 680 Sayfer Adolf Żłoczów. 

63l Pałacki M. Kurowice, 632 Didusz- 
kowa Zofja Horodysławice, 688 Slemiński 
Stanislaw MKrechowice, 634 Wojnar Ta- 
deusz Borysław, 636 Bielarz Marja Lwów, 
G3ó Ląchowieżówna Lideczką Stryj, 637 
Albert Jadwiga Stryj, 638 Hruby Tadeusz 
Stryj, 689 Radoniewicz Jan Dubiecko, 640 
Mullerowa Anna Lwów. 

641 Kwiatkowski Michał Podwołoczy- 
ska, 642 Hupalo Juljan Lwów, 648 5o- 
chański Bronisław Nowosielce, 644 Bur- 
cycki Aleksander Kołomyja, 646 Post Pol. 
Państw. Podhorodyszcze, 646 Rogalska Ire- 
na Hóbrka, 647 Potaszyńska Stanisława 
Bóbrka, 648 Schmiedtowa Marja Brzeza- 
ny, 649 Halecka Anaslazja Podwoloczyska, 
650 Kowal Tomasz Stanislawów. 


obok siebie na ławeczce w windzie, z 
powodu braku miejsca : pili herbatę ze 
wsijpółne; filiżanki. i całowali się bez 
żenady, jak to leży w zwyczaju dzisiejszej 
młodzieży. 

Ale ja jestem człowiekiem ' starej dały, 
to mnie troszkę zawstydziło i nacisnąłem 
guzik windy „Na dól“. Po chwili winda 
znowu podniosła się do góry. 

I co mogliśmy na to poradzić? 

Już było dawno po obiedzie i goście 
zapomnieli zupełnie, że mają własne mic- 
szkania. 

— Jak się państwo zapatrują na ma- 
leńki obiadek?.. — zapytałem, zmienia- 
Jąc wyraz oczu, z których promieniowała 
dobroć. 


Projekt zostal mzyjęły z wielką ra- 


dóścią, przez wszystkich, oprócz mojej 
A która. patrzała na mnie takim 
„o jak gdyby mnie chciała pol- 
nąć. 


" W takim razie musialbym z żoną 
wyjść, żeby zakupić troszkę 'prowiantów. 

„Wyszliśmy po prowianty. Nażpierw zje- 
dliśmy w restauracji obiad, potem po- 
szliśmy do teatru, z teatru wstąpiliśśmy 
tlo kawiarni i dopiero po północy wrócili” 
śmy do domu. 

„Zmęczeni i troszkę zdenerwowani wcho 
dzilismy po schodach na góre. gdyż win- 
da byla zepsuta:. (moja karikal). 

Nasi goście na nas nie czekali, a wirt 
mamy nadzieję, żeśmy się już ich pozbyli 
na zawsze!... 

Niech żyje nasza dobra, stara gościn- 
Ność |.» 


Tłum F, M. 


INT. òL GU 


NAPADNIĘTY JEST SPRAWCA NAP ADU NA DUDZIANYJA. 
DWÓCH DALSZYCH SPRAWGÓW NA DUDZIANYJA. 

(Od naszego korespondenta). 
litości, nie ustępując chyba w niczem 


Dałatyn, 1. sierpnia, 

(ster) Wczoraj dokonano w Za- 
rzeczu pod Delatynem, nowego napa- 
du morderczego, W szynku Hartmana 
siedział Nykoła Melnyk, noszący prze- 
zwisko „Fiłryk*, znany Szeroko na 
Pokuciu zawadjaka zarzecki w towa- 
rzystwie żony i jednego z sąsiadów. 
Towarzystwo zabawiało się w naglep- 
sze, gdy nagle za oknem zaszeleściały 
krzewy, odsunięte przez jakiegoś czło- 
wieka, a po chwilce 

hokna? strzał, 
Kula stłukłszy szybę, ugodziłta Melnyka 
w hok, przeserwając go na wylot, „Pi- 
iryk' brocząc silnie krwią runął ma 
ziemię, Sprawca tymczasem korzysta- 
jąc z ogólnego zamieszania, jakie zapa- 
nowało w szynku po strzale — zbiegł. 

Żona Melnyka utrzymuje, że w u- 
ciekającym rozpoznała technika (7) 
Myrosława Thnatyszyna.  Thratyszyn 
jednak, przesłuchany w tej sprawie 
zdołał wykazać swoje alibi: w kry- 
tycznym bowiem czagie bawił u kowa- 
la, gdzie obaj zwrócili! uwagę na strzał, 

Zaznaczyć należy, że ciążko ranny 
„Pitryk”*, którego przewieziono do 
szpitala w Kałomyji, 

znajdnie się pod dozorem, 
został bowiem aresztowany za udział 
w napadzie na Dudzianyja. Oprócz 
niego wykrył i zaaresztował posterun- 
kowy Laskowski, jako wspgłspraw- 
ców napadu na Dudzianyja [Iwana i 
Wasyla Psiecznych. W czasie rewizji 
powiem znaleziono u Iwana P. 

skrwawieną koszulę, 

podczas gdy na sobie miał nowiułeńką 
„soroczku”, mimo iż to był dzień põ- 
wszedini. Przyczyny pokrwawienia ko- 
szuli nie umiał w należyty sposób wy- 
śaśnić. Prócz koszuli znaleziono u niego 
rozbitą flaszkę (Dudzianyj otrzymał 
parę ciosów flaszką), którą agnosko- 
wał p. Tager — przed paru bowiem 
tygodniami skradziono mu większą 
ilość flaszek wódki. Wszystkie te po 
szlaki są oczywiście obolążające. 

Chcielibyśmy zwrócić w tem miej- 
scu na jeden fakt uwagę: Gmina Za- 
rzecze, leżąca z drugiej strony Prutu, 
naprzeciw Delatyna jest od paru lat 
widownią najrozmaiłszych przestępstw, 
które stały się już regułą i nie dziwią 
nawet zmękanej ludności, będącej ofia- 
rą tego nienormałnego stanu rzeczy, 
który dła niej stał się już chlebem po- 
wsżednim, 

I tak w ubiegłym roku dokonano w 
samem Żarzetzu 3 morderstwa, nie li- 
cząc całego szeregu rabunków, napa- 
dów, kradzieży, gwałtów etc. Prócz 
tego kwitnie wśród tamtejszej garstki 
zawadjaków L 

prawo zemisły, 
która nieubłagana i krwawa nie zna 


NADESŁANE 


PREPARAT 


(0  CZYSZCZE: 
nia brudnych 
ślan i tape! 


1 kg wystarcza 
na 2 pousja 


Skład tylka U 
O. T. WINCKLERA SYN 
Rynek 28, Lwów Tel 19-96 


LASEN TACY NIC | 


„GAZETA PORANNA” 


paa; 


słynnej vendecie korsykańskiej. Ten 
smutny stan rzeczy daje się przede- 
wszystkiem dotkliwie we znaki spo- 
kojnej ludmości samego Zarzecza, która 
z tego powodu miestychanie cierpi, 
Tych bowiem kiikunastu zawalidrogów 
zarzeckich, tak gruntownie zepsuło o- 


pinję całemu Zarzeczu, że jak opowia- 
dal mi pewien wieśniak, jeżeli ktoś z! 


SPLOT PRZESTĘPSTW. 


z dwa 4 sierpnia 1948, 


akc 


Zarzecza przyjdzie do jakiegoś urzędu 
w Stanisławowie czy Kołómyji i na py- 
tamie, gdzie mieszka? odpowie: 
W ŻZarzeczu, poczynają go traktować. 
jak handytę. 

Ten stan rzeczy tak dojadł mie- 
szkańcom osławionego na Podkarpaciu 
Zarzecza, że 3 lata temu chwycili się 
samoobrony; stworzyli związek, który 
systematycznie sprawiał wszystkim za- 


Str. 7 


moz , z "i PO — 


wadjakom lanie. Skończyło się na tem. 
że zostali przez nich zaskarżeni, a 
członkowie związku ukarani. Zdumio- 
ny tym, jakby z Far Westu dzikiego Za- 
chodu wziętym opisem, czytelnik zapy- 
ta: ale gdzież jest policja? — Policja 
jest, ale nie może w Delatynie i okolicy 
podołać zadaniu, 


gdyż jej jest tn za mało. 


Do takiego Zarzecza, liqzącego około ły- 
siąc numerów, w którym niema nocy. 
by nie popełniono jakiegoś przestęp- 
stwa, wysyła się na noc jednego, do- 
siownmie jednego, policjamta. Nie dziw 

nego, że ten wszystkiego uslrzec nic po- 
trafi. I oto rezultaty. 

i za 


BEZCZELNY NAPAD W MIESZKANIU. 


CIE UROCZEJ PRZYJACIÓŁKI. 


St. Francisco, w lipcu. 

Opinję publiczną miasta San 
Francisco zaprząta niebywały wy- 
padek, który zdarzył się iam w u- 
biegłym tygodniu. Na jtężsi detdkty- 
wi amerykańscy pracują niezmor- 
dowanie mad rozwiązaniem za- 
gadki, lecz jak dotychczas bezsku- 
tocznie. Rzecz miała się następu- 
jaco: 


Na jednem z przedmieść St. 


Francisco mieszka znany ekspert 
i profesor chemji Raul Brown. 
Zajmuje on wspaniałą willę, w 


której lewe skrzydlo zajmują boga 
to urządzone laboratorja. Uczony 
profesor spędza w nich większą 
część swego życia. Sam będąc sia- 
rym kawalerem nie udzielał się to- 
warzystwu, czasem tylko skladal 
mu wizytę jego koledzy zawodowi, 


— ODEBRANIE PERGAMINU. — 


TAJEMNICZE ZNIKENIĘ- 


-— REWIZJA ZAPISU EW NE o NA WIELE MILIONÓW, 


DOLARÓW. 
(Do ryciny na Stronie 1-szej). 
których podejmował madzwyczaj 


gościnnie, lecz nigdy nie zabawili 
dłużej u niego niż jeden dzień. Pro- 
fesor choć już w zażyłych latach, 
nie zrezygnował jednak z uciech 
doczesnego życia, darząc swą szcze 
rą sympatję oddaną mu'i wierną 
przyjaciółkę o niezwykiej urodzie 
i niepospolitym charakterze. 
Ostatnimi dniami otrzymał on 
do chemicznego badania cenny 
pergamin, mając stwierdzić drogą 
dkspertyzy jego autentyczność. Per 
gamin ów zczerniały ze slarości, 
miał być testamentem, którym zna 
ny swego czasu awanturnik i po- 
szukiwacz złota Jerzy John Hop- 
kins, pochowany w Arizonie 
1798, przekazuje cały swój majątek 
składający się z bogatej fermy i 
tysięcy akrów ziemi swym najbliż- 


Nastenca p. PAWŁO 


Wieza NA Slanowis:u 


naczelnika wydziału zasosów Iwowskiej Dyr. kolei 
ZOSTAŁ NIM NACZELNIK IDENTYCZNEGO WYDZIAŁU STANI- 


SŁAWOWSKIEGO P. 

Lwów, 3 sierpnia, 
Jak się dowiadujemy, w związ- 
ku ze śledztwem, jakie się toczy 
przeciw dotychczasowemu  naczel- 
nikowi Wydziału zasobów dyrekcji 
kolejowej lwowskiej, p. inż. Wla- 
dysławowi Pawłowiczowi, został 
on zarządzeniem p. Ministra ko- 
munikacji zwolniony ze swego 
stanowiska. Następca jego został 


TADEUSZ WEICH 

zamiamowany radca kólei p. Ta- 
deusz Weich, dotychczasowy na- 
czelnik Wydziału zasobów w dyr. 
stanisławowskiej,  kióry zaraz po 
aresztowaniu p. Pawłowicza objął 
jego agendy we Lwowie. 

P. naczelnik Weich ma opinję 
jednego z najzdolniejszych fachow- 
ców w zakresie gospodarki zaso- 
bowej. - 


Terror bandycki 


w Zełemiance. 


GROŻĄ SPALENIEM CAŁEJ ZEŁEMIAN KI I HREBENOWA. — AKTY DZIKIEGO 


ROZWYDRZENIA 
Lwów. 3. sierpnia. 

(?) W Zełemiance grasuje od kilku dni 
jakaś szajka bandytów, która zwłaszcza 
ugresywnie występuje przeciwko przyby- 
wającym tam letnikom. Napady te mają 
miejsce zwykle wieczorem, a ofiarą 
ich padają zarówuo mężczyźni, jak ko- 
biety i dzłeci, Onegdaj wpadło do re- 
stauracji niejakiego Hechtmana w pórze 
wieczornej trzech osobników, którzy wy- || 
bili wszystkie szyby, wywrócili bufet, a 
obecnych letników pobili do krwi. Po- 
wstał wielki popłoch i momentalnie re- 
stauracja się opróżniła. Jeden z bandy- 


WOBEC LETNIKÓW. 


tów stanął koło drzwi wchodowych i każ- 
dego wychodzącego tłukł laską po gło- 
wie. Napad ten trwał około godziny i nikt 
nie przyszedł z pomocą  napadniętym. 
Sprawcy po opuszczeniu restauracji po- 
bili do krwi kilkunastoletniego chłopca, 
który przypadkowo znajdował się na uli- 
cy i dozorował wozu z wodą sodową. 
Osobnicy ci odgrażają się, że wrazie ja- 
kiegokolwiek oporu ze strouy poszkodo- 
wanych, jakoteż w razie wkroczenia po- 
licji puszczą z dymem całą Zełemiankę 
i Hrebenów. 
— 


> 


W TF. | 


szym krewnym. T=stamenl doszedl 
do krewnych zamieszkałych w An- 
glji, jednakowoż bez dostatecznej 
formułki i uzupelnienia wraz z pod 
pisami świadków i pieczęci. Z lego 
ież powodu tylko cześć majątku 
przypadła krewnym, a reszła prze- 
szła na własność drugiego farmera, 
któremu rzekomo Hopkins był 
winien znaczni ejszą sumę. W tej 
odstąpionej części jego majątku od 
kryto z czasem bogate złoża miedzi, 
a obecnie isinicją lam liczne kopal- 
nie i fabryki, będące własnością 
trusiu. W jaki sposób trust przy- 
szedł w posiadanie tych obszarów, 
trudmo dociec. Lecz wprost cudo- 
wnym zbiegiem okoliczności dostał 
się ów dodatkowy zapis przed- 
śmieriny w ręce potomków Hop- 
kinsa i oni to dali pergamin che- 
mikowi celem odświeżenia go dla 
wszczęcia sensacyjnej rozprawy są- 
dowej i rewizji dawnego zapisu. 
Profesor zajęty krytycznego wie- 
czoru chemicznem  preparowaniem 
pergaminu, ujrzał raptem przed o- 
czyma lufę rewolweru i dwoje 
świdrujących oczu, a drab o obro- 
śnięlem obliczu krzyknal: „Ręce 
do góry! Pergamin na stó:!* Slero- 
ryzowany uczony oddał bez oporu 
pergamin i nim się opamiętał, mni- 
kogo w laboratorjum nie było. Te- 
go samego wieczoru zginęła bez 
śladu przyjaciółka profesora i do- 
tychczas jej nie odnaleziono. Je- 
dyny służący profesora widział 
wprawdzie jak zajechał samochód 
przed willę, lecz sądząc, że przybyli 
do jego pana znajomi, którzy mieli 
tego dnia złożyć wizylę, konlynuo- 
wał dalej pracę w ogrodzie i nie 
widział ich odjazdu. . 
Sprawa przedstawia się nadzwy- 
czaj zagadkowo, bo wchodzą w gre 
olbrzymie miljouy i niewiadomo 
jaka rola przypadnie porwanej 
przyjaciółce. Niewątpliwie w naj- 
bliższych , dniach odsłoni policja 
rąbek tajemniczej zagadki. Poda- 
jemy dzisiaj kiłka obrazków tej 
sensacyjnej historji. 


Dr. SZEJNBERG 


Specjajista chorób wątroby 
(kamienie żółciowe) 
ordynuje w Busku k. Lwowa. 
Własna lecznica. 


KRONIKA siroma Z oszukañczemi 


Sierpnia 
Piątek 
Znal. św. Sz.zepana 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SERYPTÓW NIE ZWRACA. 
—AKY— 


TEATR WIELKI: 

Piątek, 3. bm. „Wesołe kumoszki z 
Windsoru', opera w 3 akt. J. Nicolaia. 

Sobota, 4. bm. „Halka* St. Moniuszki 


* 
Teatr Nowości zamkniety. 


* 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Bigamja* oraz komedja. 

AVENUE: „Wina dzisiejszych dziew- 
cząt'. 

BAJKA: „Chata za wsią”. 

GASINO: „Zabilam“. 

CHIMERA: „Taki test Paryż. 

FATAMORGANA: „Kochanka. 

KOFERNI: „Kobieta Sfinks“, oraz „oyn 
szetka... na wesolo“. 

LEW: „Niebezpieczna dziewczyna , 

MARYSIEŃKA: „Kobieta Sfinks“ oraz 
„Sym szeiika... na wesoło". 

PALACE: „Upiorny dom". 

PASAŻ: „Znak Zorry“. 

UCIECHA: „Niewolnicy morza’. _ 

——— 


Silna burza przeciągnęła wczoraj nad 
Lwowem zalewając go strumieniami de- 
szczn ulewnego, przy akompanjamencie 
egłuszających piorunów. Barometr od 
dwóch dni już przesuwał się szybko ze 
stałej pogody ku niepogodzie, aż wreszcie 
wczoraj wskazówka zatrzymała się na 
hurzy, która też w godzinach popołudnio- 
wych w całej pełni się zrealizowała. Wie- 
czorem nastąpiło bardzo znaczne ochło- 
dzenie temperatury, która spadła do 9 

stopni. 
SYMPATYCZNA NIESPODZIANKA. 

Ksiądz proboszcz  Dziędzielowicz 
wraz z Komitetem budowy kościoła 
rz. kat. w Brzuchowietich zaprasza ko- 
chanych Lwowian na kiermasz, który 
odbędzie się w niedzielę, 5. sierpnia w 
Brzuchowicach z bardzo ciekawym pro- 
graniem i dobrze zaopatrzonym bufe- 
tem. 

Komitet jubileuszowy gimnazjum IV. 
im. Jana Długosza we Lwowie prosi nas 
o umieszczenie następującego komunika- 
tu: Jubileusz gimnazjum IV. im. Jana 
Długosza we Lwowie, który odbył się w 
dn. 22.—24. czerwca br. wypadł z nad- 
spodziewaną okazałością. Wpłynęło na 
to: nczestnictwo miejscowych władz du- 
chownych, świeckich i wojskowych, oraz 
reprezentacyj Towarzystw naukowych i 
społecznych, tłumne zjazdy b. wycho- 
wanków, a nadto wiełkie zainteresowanie 
się uroczystościami juhilenszowymi ro- 
dziców dzisiejszych uczniów gimnazjum. 
To też Komitet jubileuszowy wyraża naj- 
serdeczniejsze podziękowanie tym wszyst 
kim, którzy wzięli udział w uroczysto- 
ściach lub przyczynili się do ich uświet- 
nienia. 

Organizacja Narodowa Dzielnicy VI. 
(Sapiehy 67.) wzywa członków do wzięcia 
udziału w uroczystej Mszy św. (urządza- 
nej przez M. S$. O.), która odbędzie się 
5. bm. o godz, 10 przedpoł. w kapliczce 
1863 r. na Wulce przy Drodze Wułeckiej, 
jako w rocznicę stracenia pięciu człon- 
ków Rządu Narodowego 1863/4 śp. Ro- 
mualda Traugutta, Rafała Krajewskiego, 
Romana Żulińskiego, Józefa Toczyskiego 
i Jana Jeziorańskiego. Tamże odbędzie 
się uroczystość wzniesienia i poświęcenia 
Krzyża św. 

Zgłaszanie praw co do odnowionych 
austr. ksiąg tahularnych. Austr. konsulat 
doniósł Urzędowi Wojewódzkiemu pis- 
mem z 18. czerwca 1928, L. 2161, że dal- 
sza część wiedeńskich ksiąg tabularnych 
obejmująca 7420 wkładek, została odno- 
wiona. Wyższy sąd krajowy we Wiedniu 
zarządził postępowanie sprostowania tej 
grupy i ustalił jako ostatni termin do 
zgłoszenia praw nie zawartych w nowo 
odnowionych księgach tubularnych, oraz 
do wniesienia protestu przeciw uzvska- 
nym prawom dzień 15. sierpnia 1928. O- 
hecnie są trzy ćwierci zniszczonych ksiąg 
odnowione. Trzecia grupa, która praw- 
dopodobnie obsjmie najwiekszą cześć po- 
zostałości, zostanie w ciągu lata ukoń- 
czona, Za Wojewodę dr. Bańkowski w. r. 
w. z. Naczelnika Wydziału. 


okazja”. 


NAJAZD AGZNXÓW HANDLU „LAWINOWEGO“ NA POLSKĘ. —- OBCY 
AGENCI NABIJAJĄ SOBIE KIESZENIE WYŁUDZONEWI NAIWNYM PO- 
, LAKOM PIENIĄDZMI. — OSTRZEŻENIE POLICJI. 


Lwów, 3. sierpnia. 

(9) W ostatnich miesiącach gra- 
sowali po całej Polsce agenci zagra- 
nicznych firm, oferując na sprzedaż 
całe bloczki losów, dotyczących tak 
zwanego handlu lawinowage, polegają- 
cego ma kupnie i sprzedaży biletów lo- 
teryjnych, które kupujący miał za obo- 
wiązek dalej sprzedawać, a po Tozipo- 
wszechnieniu pewnej ich ilości miał O= 
trzymać za darno samochód, iorte- 
pian it. p. 

W większości był to wwykły szwim- 
del, polegający na manieniu ludzi ta- 
nim sposobem nabycia drogich przed- 
mootów. Niestety łatwowiamych Jndzi 
jest dosyć ma świecie, to też agenci ci 
napełniwszy kieszenie polskim gro- 
szem, zadowoleni wracali do domu, a 
łatyyowierni odbiorcy po  niewczasie 
dopiero przekomywałi się, że padli 

ofiarą oszustwa, 
Ponieważ doniesienia i skargi mnożyły 
się w tysiące, wydala Centrala służby 
śledczej w Warszawie odszwę do pu- 
bliczności nastepującej treści: 
„Firmy zagraniczne rozsyłają prospek- 


ty dotyczące tak zwanego handlu lanino- 
wego. Często również ukazują się w pra- 
sie oferty © popłatnych zarobkach pole- 
gających na rozsprzedaży hezwartościo- 
wych artykułów. Według zebranych infor 
macji we wszystkich wypadkach ma się 
do czynienia z osobnikami ukrywającymi 
się pod płaszczykiem rzekomo istnieją- 
cych firm, którzy w drodze oszukańczych 
machinacji wyzyskują ludzką łatwowier- 
ność“. 

„Z uwagi na to, że zebranie ostatecz- 
mego materjału dowodowego w tych wy- 
padkach jest utrudnione, oraz że tego 
rodzaju handel oszukańczy nie jest zagra- 
nicą uważany za przestępstwo, dochodze 
nie pretensji w tych sprawach jest z góry 
skazane na niepowodzenie. Celem ochro- 
ny społeczeństwa od ewentualnych strat 
materjalnych przestrzega się przed za- 
wieraniem tego rodzaju transakcji”. 

Komunikat Centralnej służby śledczej 
może wreszcie położy kres oszukańczym 
machinacjom zagranicznych  „rajzende- 
rów“, którzy uważają Polskę za najłep- 
Szy teren eksploatacyjny. 


Z życia prowincji. 


Wiadomości z Dobromila. 


(Od naszego korespondenta.) 


Dolmomi] w sierpniu. 

Wenolo i rojao teraz jest u nas. „Dzie” 
ci na Wies“ wraz z końcem roku szkol- 
nego napełniło obie tutejsze szkoly po 
wszechne wesolem i ruchliwem życiem. 
To zawitały kolonie zorganizowane stara- 
niem Kół Rodzaicielskich 1 gon nauczy” 
cielekich. W szkole męskiej, budynku pięśj 
nym i obszernym, mieści się zwyż 70-ciu 
chlopeńw, pod opieką profesorów Mia T, 
Pachorka i W. Chrystowskiego, jego za- 
stępcy. Pan Andruchowicz prowadzi w 
szkole żeńskiej kolonię z tyłuż dziewczyn 
kami. Piękna pogoda, malowniczy krajo- 
baz, lasy, rzeka, kąpiele, zabawy i gry 
najnowsze na wolnem powietrzu, poczem 
dostatni i smaczny wikt — oto życie tego 
małego społeczenstwa. Serce rośnie na wi 
dok karnych przemarszów zastępów śpie- 
wających, pólnagich, ogorzatych. Tyle w 
calym mchu życia, śmiechu, radości, że 
czuje się szczerą wdzięczność dla wydzia- 
łu Tow. „Dzieci na Wieś“ z prezesem B 
Lewickim, dyrektorami M. Muchą i Soko- 


lowskim, którzy wnikając wo wszystkie 
potrzeby kolenij, byliby jednak zaiste bez- 
silni, gdyby nie współdziałanie rządu, sa- 
morządu i czynników miejscowych. 

W Dubromilu p. starosta Kassala życz- 
liwie i uprzejmie załatwia wszystkie proś- 
bw ks. kan. Wolanin urządza w niedzielę 
nabożeństwó. dia. kolonji i często zagości 
na miłą pogadankę. Burmistrz J. Giebui- 
towicz otacza kolonje ojcowską opieką, u- 
suwając wiele trudności. Dr. Goldberg 
bezplatnie daje lekarską opiekę, dyr. szko- 
ły p. Uwakliński dał kolonjom na czas ferj! 
całą szkołę z inwentarzem, obrazami i 
zezwolił używać mieszkania służbowego. 
Calą techniczna, i aprowizacyjną stronę ży 
cia kqłonji wziął na siebie z wielkiem po- 
święceniem p. Chmura. 

Wiszystko razem daje radosne prze- 
świadczenie, że praca ned wzmożenie 
„szlachetnego zdrowia“ młodzieży, mają- 
cej niebawem wzmocnić gmach Rzeczypo- 
spolitej — wre wszędzie i kipi pod prze- 
wodem ludzi oddanych te; idei. 


Wiadomości z Doliny. 


(Od naszego korespondenta). 


Dolina, w sierpniu. 
Echa katastrofy na kolejce lasowej w 
Wygodzie. W związku z onegdajszą no- 
tatką „Gazety Porannej" o wykolejeniu 
się kolejki łasowej i katastrofie w Wy- 
godzie, dowiaduje się nasz korespondent, 
że katastrofa ta wydarzyła się na kolej- 


Wiadomości osohiste. Dr. Władysław 
Hojnacki, lekarz chorób kobiecych po 
odbyciu dłuższej podróży naukowej do 
Wiednia, Berlina i Paryża w powrócił 
i ordynuje przy ul. Słowackiego 14. 
Dla uczczenia 14-tej rocznicy wymar- 
szu Leg. Pol. pod wodzą Marszałka Pił. 
sudskiego z Krakowa do Królestwa, od. 
będzie się w niedzielę 5. hm. uroczysty 
obchód w 6. Okręgowej Składnicy Arty- 
lerjj w Hołosku pod Lwowem. W pro- 
gramie uroczystości --- nabożeństwo w 
kościółku w Brzuchowicach, poczam uro- 
czystość w koszarach w Hołosku połączo- 
na z przemówieniem, dekłamacjami i kon 
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Pasezenowa sprzed? 


BĘ Zniżka od 30-607 
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ce, stanowiącej własność firmy Karpackie 
Tow. Leśne $. A. w Krakowie, przyczem 
przyczyną jej była nie wadliwa budowa, 
lecz mylne ustawienie stawidła przez 
obcą osobę. Władze połicyjne wdrożyły 
dochodzenia, cełem wyśledzenia sprawcy 
katastrofy. 


certem orkiestry wojskowej. Pa uroczy- 
słości obiad żołnierski, oraz gry i zaba- 
wy dla żołnierzy. W związku z ią uro- 
czysłością zawiązał się w Brzuchowicach 
Komitet, który postanowił uprzyjemnić 
żołnierzom ten dzień. Dzięki usilnym sta- 
raniom Komitetu i ofiarności letników 
hrzuchowiekich, żołnierze, którzy pełnią 
służbę wojskową w Hołosku, spędzą len 
dzień Święta żołnierskiego w atmosferze 
podniosłej i radosnej, 


(?) Bemwohotny trut się jedyną. Wczo- 
raj późnym wieczorem napił się w zamia- 
rze samobójczym jodyny niejaki N. Mild- 
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ner, zam. przy uł. Halickiej 7. Powodem 
samobójstwa był brak środków do życia, 
Pogotowie odwiozło go do szpitala powsz, 

(?) sakób Grincer, lat 16, usiłował 
skraść wczoraj w realności przy ul. Fre- 
dry 8., mosiężne .„przytrzymywacze” do 
chodników. Ną kradzieży tej został przy” 
trzymany i oddany w ręce policji. 

F (?) Popis zręczności na antomaiach. 
Nieznani sprawcy włamali się do piwnicy 
Daniela Ackerbauera, wiaścicieła restau- 
racji przy ul. źródlanej 39., skąd skradli 
papierosy, a następnie rozbiii dwa auto- 
maty gry zręczności zabierając 40 zł. O- 
gólna suma szkody wynosi 250 zł. 

(?) Roman Siwak, lat 29, zam. Na 
Błonie 22., dostał się w ręce policji za 
kradzież materji ze sklepu Feliksa Szate- 
na w Pasażu Mikolascha. 

(?) Niedoszły malarz. Józef Feller, lat 
16 (Słoneczna 16.) usiłował skraść wczo- 
raj pakę z farbami na szkodę nieznanego 
wieśniaka na pl. Gołuchowskim. Patrolu- 
Jący posterankowy zauważył kradzież i 
odstawił złodzieja do aresztów policy j- 
nych. 

(?) Desperat. Filip Koch, lat 38, zam. 
w Brzuchowicach w celu samohójczym 
zażył truciznę na schodach realności przy 
ul. Halickiej 7, Wymienionego pozosta- 
wiono opiece domowej. 

(?) Nożowiec. Chaim Druker, łat 16, 
zam. przy u). Słonecznej 344, usiłował 
przebić nożem M. Schauzera, zam. xa- 
marslynowska 30. Nożowca przytrzyma- 
no i odstawiono do Ili. komisarjatu. 

(?) Autobns uszknaził wehikał miej- 
ski. M. Hochberg, zam. w Glinianach, kie- 
rując autobusem ' Nr. 9197. najechał na 
furę micjskicgo Zakładu czyszczenia mia- 
sta wskuick czego pozostawione bez do. 
zoru konie spłoszyły się i zerwały uprząż, 


Z kraja. 


Nowe ageneje pocztowe. W agencji 
pocztowej Hrebenów, powiat Skole, za- 
prowadzono służbę telegr. i telef, w ogr. 
godzinach dziennych. Z dniem 15. bm. 
uruchamia się w miejscowości Bednarów, 
pow. Stanisławów agencję pocztową we 
wszystkich działach służby pocztowej. 
Przydziela się gminę Bednarów i Klu- 
czówkę do miejscowego, zaś gminy Ra- 
hin, Bryń, Majdan, Sapanów, Studzienka, 
Wysoczanka oraz przysiółki Hucisko, Łu. 
kawica, Antonówka, Wygoda, Dymka i 
Łuka do zamiejscowego okręgu doręczeń 
tej agencji. 

(st) Prof, Niewiadomski zaproszony do 
Pragi. Dyrektor Leon Wiener, znany za- 
szczytnie działacz na polu szerzenia sztu- 
ki polskiej zagranicą, wręczył wielce za- 
służonemu nestorowi pieśni polskiej prof. 
Stanisławowi. Niewiadomskiemn oficjalne 
pismo z ramienia rektoralu państwowego 
konserwatorjum w Pradze zapraszające 
go do wygłoszenia ma mającym się tam 
odbyć festivalı muzyki polskiej prelekcji 
o polskiej twórczości muzycznej. 


Fe świata. 


Jacht „Wiłeż*, na którym gen. Zaru- 
ski wyruszył w dniu 27. lipca br. z Gdy- 
ni, przybył dnia 1. bm. do Malm6. 

50 mijonów drogich kamieni. Nurko- 
wie włoskiego statku „Artiglio* wyciąg- 
nęli na pokład skrzynię, która znajdowa- 
ła się na parowcu „Elisabethvilłe", zato- 
pionym podczas wielkiej wojny. Skrzynia 
ta zawiera 50 miljonów djamentów i in- 
nych kamieni. 

100 tys. kg. zepsutego miesa W Pary- 
żu, w okresie letnim, wywożą z hal, z po- 
lecenia nadzoru służby zdrowia, dziennie 
ponad 3 tysiące kg. mięsa zepsuiego. Na- 
zajutrz po święcie narodoawem 14. lipca 
wywieziono 24 tys. kg. Miesięcznie jest 
około 100 tys. kg. mięsa zepsutego. Zna- 
wcy twierdzą, że dowóz mięsa odhywa się 
w warunkach gorszych niż w innych kra- 
Jach, bez chłodni i t. d. 

Choroba Bebe Maniels. Z Los Ange- 
les donoszą. że w Hollywood zachorowa- 
ła poważnie znana artystka filmowa Bebe 
Daniełs, którą umieszczono w miejsco- 
wym szpitalu. Dyrekcja Paramount we- 
zwała ielegraficznie jednego z najwięk-" 
szych chirurgów amerykańskich. 


_ Dno nędzy. Naprawdę złotemu 1 nigùy 
niezawodzącemu sereu Czytelników na. 
szych polecamy wdowę po powałayrm 
rzemieślniku lwowskim, matką legionisty 
1 obrońcy Lwowa, który zmaz! z odniesio- 
nych ran — snajdującą się obecnie w obli 
czu mierci głodowei. Nieszczęśliwa stam 
muszka jest zndło ciężką kalekę, ixk, że 
zupelnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj- 
muje Adn'nistrucja dla „Matki obrońcy 
Lwowa j 


Od Rędakoi: Od seniora Iwow- 
skiego sportu p. radcy! Hemer|inga 
otrzymujemy następujące śłuszme 
uwagi w sprawie szykan ruchu ko- 
lomskiego, 

Mieszkając, przy dziajejszej droży- 
źnie mieszkaniowej, w dalszej odległo= 
ści od warstatu pracy, a nie magae się 
adobyć na sprawienie konia z wóz- 
kiem, auts, lub nawet koła: motorowe- 
go, eprawiia sobie człowiek tańszy we- 
bigal, tj. rower ż tym dostaję się do 
piura czy do fabryki i na nim też wra- 
ca do domu. Z jego też pornocą może 
sobie załatwić niejeden interes, bò 
przejechanie na rowerze kilku, kilku- 
nastu, lub tawet kilkudziesięciu kilo- 
metrów jest wprost zabawką, a nie wy- 
naga nicze?. wiece., lak użycia woche 
siły swoich własnych nóg. 

Rower jest dzisiaj dóptawdy maj- 
wygudniejncym, tajytaktyczniejstym i 
najttg szym srodki kómimikacytaya 


i staje sia niemal przyjażielem dkhmu. | 


Już na naszym Śląsku widzi sig przy 
każdym prawie miejskńn lub wiejskim 
domu słojący © pogotowiu rower i kez- 
dy. kto ma jaki interes, dosiada go i 
łatwi swoje sprawy. Widzi się taun 
często dziewczęta 1 chlopów dojszdża- 
jących de żniw lub sianokosów ma wo- 
werach, widzi się babcie spieszące na 
rowerze 2 koszyczkiem na ręku po 
swoje kuchenne aprawunki. 

Jeżeli chodzi o szybkość jazdy, to 
wożec aut, czy motorowych kół — jest 
ona zupełnie powolną; może wpraw- 
dzie kontt prześcignąć, ule zależy ia 
od chęci i woli jadącego czy jadącej. 
Rowerzysta panuje w zupełności nad 
await wshikulem, może jazdę zwolnić, 
lub przyspiesżyć i każdej chwili się 
zatrzymać. Wszakże musi mu przede- 
wszysikiemń zależeć na bezpieczeń- 
stwie włagnem, będzie więc zawisze 
tak jechał, aby ani siebie, ani nikogo 
na jekiekowiek niebezpieczeństwo nie 
narazió. 

Musimy iedy terez zapytać, gazie 
wiisdiwio fest to niobezapieezaistwo, 
które kasálo władzy tego rowerzysłą 
tak surowymi ograniczyć przepiezmi, 
Prosimy: zresztą o wymietńieńie jakichs 
przykładów, na których możnaby: ío 
„rowerowe nishezpiozistwo” dojrzeć 
i poanać, 

Ileż to lat jeździło się na kołach w 
obrębie miksła i poza niem, bez m- 
merów i bez legitymacji i nikomu to 
nie robiło najmniejszej sżkody, a rowe- 
rzygła spókojmie używał swego Wehi- 


l st 


Dodatek tygodniowy dó Nr. 8580 z dnia 4 sierpnia 1926. 
pod NEA Narcyza Siissermanna. 
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UWAGI NA CZASIE, 


kułu i mial z niego przyjemność, 
też rzetelny pożytek i pocieche. 

Że mogło się czasom zdarzyć ja- 
kieś nejechanie, czy zderznie roweru 
z przechodniem lub pojazdem, tego nie 
można zaprzeczyć, ale przyczepiony 0- 
benie numer nie zdoła temu wcale za- 
pobiedz. Takie same zderzenia tnaliają, 
się zreszdą wszelakim pojazdom, a win- 
ni mogą być zawsze pociągnięci do od- 
powiedzial ności 

Czy nie wystarczyłoby tedy powie- 
dzieć, że rower ma być uwsżany jako 
wehikuł komunikacyjmy i ma zacho- 


jako- 
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rejestrowania i numerowania rowerzystów. 


wać wszelkie wydane dla tych wehi- 
kułów przepisy. Pozatem ma on być 
zawsze zaopatrzony w sygnał ostrze- 
gawczy, a w nocy w latarkę. 

Owe wszelakie rejestrowania, nu- 
medowania i mopatrywaria rowerzysty 
w legitymacje, nie mają najmniejszego 
celu i są tylko o binrokratycznemi za- 
rządzeniamwi, zajmującemi wladzę i 
każdego biednego rowenayste, aby mu 
io i tak ciężkie życie coraz bardziej 
chbrzydzić. Wszakże rower nie jest ni- 
czem :nnem, jak skromnym, prywat- 
nym wehikułem komunikacyjnym, za 


Ta, która sztandar Polski zawiesita 


na maszcie 


olimpijskim. 


ŻYWOT I WYCZYNY HALINY KONOPACKIEJ, 


Halina Kosspacka jest rdzenną war- 
szawianką. Urodziła się i wytchowała 
w stolicy, zżyła. się z nią. Ze sportem 
zetknęła sią bliżej w roku 1931: naj- 
niespodzianiej dla kolegów i koleżanek 
przepłyngła Wisłę wszerz pod Warsza. 
wą. Zńwbiłu to łatwo, z uśmicchem na 
ustach. 

feraz p. Halina zabrała się do lek- 
kiej atletyki 

Wiszędzie objawia? Się jej wielki 
talent sportowy. 

W zimie polska mistrzyni zmienia 
dysk i kulę ha narty. 

Krynica i Worochła, to ulubione 
miejsea połskiej gwiazdy. Zwykła w 
nich przepędzać co roku po kilka ty- 
godni. 

Ale ręka panny Haliny słyżyt nie- 
tylko da rzycania dyskiem: Pania Ko- 
nopacka pisze równień niersz wiersze 
i iejletody i są to rzeczy bezsprzecznie 
wartościowe, 

Faletówy jej pióra  miojednekrotnie 
drukował „Przegląd Sportowy”. 

W plebiscycie, przeprowadzonym 
przea to pismo, komu ofiarować miajio 
najlepszego sportowca polskiego na 
rok 1927, kilkamaście tysięcy głesów 
padło na Halinę Konopacią. 

Gwiazda Konyępaekiej zabłysia w 
roku 1925, biedy rzutami około 34 i 
35 mdr., dała się poznać jako jedna 
z najlepszych dyskoholek świata. 

Świat sportowy za granicą przyj- 
ħiowat wiadomości o świetnych rzu- 
tach Konopackiej z niedowierzaniem. 


Panna Halina odpowiedziała niodo- j 


wiarkoh nw mistrzostwach Europy, 
któro odbyły się w sierpniu 1926 roku 
w Kióteborgu (Szwecja). Rznaiła wtedy 
37 mir., 84 ctm., zdobywając pierwsze 
mia'sge i nstanawiając nowy rekord 
świata, Ale iulrygi międzynarodowe 
zakweśtjonowały. rekord Konopackiej. 
Uznano za rekordzistkę Niemkę Remter 
(wczoraj była czwastą, rzuciła 35.86 
mtr,). 

Na wiadomość o uznamiu rekordu 
Reuter, panna Halina zacisnęła białe 
ząbki, wzięła się do treningu i 5. wrze- 
śnia 1927 roku na trójmeczu Polska « 
Łotwa - Anstrfja, rozegranym w War- 
szwwie, cisnęła dyskiem na odległość 
39 mir. 18 cm. bijąc bezapelacyjnie 
słałszowany rekord Niemki. 

Za rekord ten panna Halina. otrzy- 
mała od państryowego urzędu wycho- 
wania fizycznego nagrodę, specjalne 
odzmaczenie. 

Teraz wyjechała do Amsterdamu, 
jak zawsze uśmiechnięta, wesola i 
rzeżka. Z właściwym sobie wdziękiam 
na dworu jeszcze ośwudczyja: 

— Cuje się doskonale, mam na- 
dzieję, że „coś“ uda mi się ztebić. 
Najwięcej obawiam się Szwedek i A- 
merykanck. Niemek, a zwłaszcza Reu- 
ler, nie boję się wcale. 

Ntało się. Dzięki niej, po raz pierw- 
szy białe-amarantowy szłaudar mako 
łysał się dumnie na maszcie olimnij. 
skim, a orkiestra odegrała hymn pań- 
stwowy polski, 

Trybuny zatrzęsty się od oklasków. 

YALE 


tem, jeżeli on ma być zaopetrzomy w 
numer, te tak samo należałoby ponu- 
merować każdzgo prywatnego konia i 
każdy prywatny pojazd, g może i każ- 
dego chodzącego człowieka. 

Czy dlatego, że iakie przepisy Wy- 
dała kiedyś Rosja lub Niemcy — to 
my mamy koniecznie ie małpować?, 
Czy nie kyłcly o wiele mądrzej i szla- 
che'niej, pczwolić rówerzyście na Swo- 
bcdra jazdę i wcale się o niego nie 
troazcjyć 

Hynrzasem laki rowerzysta, który 
chee z wiusną siąść na koło, bie może 
bez nowego numeru, który na każdy 
rok dostaje inną forme, przz miasto 
jechać, Zatem musi iść do Dyrekcji Po- 
lieli czyli dó Starostwa Grodzkiego, 
am się zameldować, wylegitymowiać, 
wziąć nowy swój numer t lagitymację 
4 za to wszystko zapłacić, nie wyłą- 
czując „slempla“ na 3 zł.! Teraz do- 
picro trzeba iść do mechanika, aby sta- 
ry numer od roweru odczepił i nowy 
przytnocował. Kosztuje to wszystko 2-3 
godziny i cbecnie okolo 6 zł. Ze sla- 
rych blaszek mumerowych musi się w 
domu robić „skład“. Ciekawi jesteśmy, 
coby fjskier lub druciarz powiedział, 
gdyby mu kazano ca roku zmieniać nu- 


mor? A pokormy rowerzysta zmienia 
len numer corocznie i nic nawet nie 
mówi! 


Na prowadzenie takicj ewidencj 
potrzebne są specjalne książki i jakaś 
sila urzędnicza, potrzebne zamawianie 
tych blaszek z numerami, potrzebne 
specjalne druki. Niechaj mi też kitoś 
powie, na co to wszystko jest potrzebne, 
co na tem zyskuje bezpieczeństwo czy 
rowerzysty, czy przechodnia, czyt _po- 


jazdu? Czy korzystała kiedyć jaka 
władza z tego numeru, lub z tej legi- 
tymacji? 

A jeżeli to ma być tylko czczą 


biuwokratyczną. formą, nie przynoszącą 
żadnego pożylku, czy nie byłaby le- 
piej zaniechać lego wszystkiego i przy 
najmniej zyskać opinię liberalnego 
państwa. 

Jeżeli tjakier konny czy samocho- 
dowy ma numer, lo ma swoją rację, 
ale prywatne pojazdy nigdy tego nie 
potnzebowaly i nie potrzebują i nie po- 
trzebuje też, tego prywatny pojazd, jo- 
kim jest koło. 

I co zresztą komu przyjdzie z te- 
go numeru, jeżeli za parę godzin je- 
stem w innem mieście, a za parę dal-| 
szych znów w innem, a każde z nich 
mu: swoje mne ńumóra i może władza 
wszędzie rowerzyste zatrzymać, z po- 
wodu, że nie ma tamtejszego numeru. 

Takie wyłapywanie przez policję 
rowerzysty, który nie ma numeru, lub 
ma zeszłoroczny. jest doprawdy tylko 
niepotrzebna sżykaną, a posterunek po- 
licyjmy poczytuje sobie za wielki zaz- 
czyt, jeżeli chwyci kiedyś takiego ro- 
werzystę i zaprowadzi go do kemiat- 
rjætu! 


z -i 

I czy taka opłat» roczna pokryje | 
przynajmniej „kosza wydawnictwa?" 
Zapewniamy, że me, bo koszta gt 
strowalnia będą zawsze wyższe od pły- 
nących z tego dochodów. 

Podajemy sprawę ię 
rozwagę rządu. Te wszystkie rejestro- ; 
wania, numerowania są doprawdy ist- 
ną plaga i to tak dla wladzy, jak i ro- 
wenzysty. 


pod świaiłą, 


r wwo a AO ag 
Sport na prowincji. 


Janina-Hasmonea l. B 
2:1. 
Złoczów, w lipcu. 


| 
I 
| 
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Pozbawiona boiska garnizono- 
wego rozegrała Janina zawody re- 

wanżowe z Hasmoneą w dniu 29 

lipca br. na ciasnem boisku ZRSu. 

Zawody stały na ‘bardzo niskim 

poziomie i rozczarowały  zupzłnie 

żądnych ładnego meczu widzów, a 

lo głównie dzięki temu, że MHas- | 
monea, naśladując widocznie swo- 

ją ligową drużynę, mało myśli o 

grze, natomiast kłóci się cały czas 

z sędzią. Go 5 minut powtarzały się 

kłótnie i komentarze na temat roz- 

strzygnięć sędziego, które zmusiły | 
wreszcie arbitra do wykluczenia | 
p. Hocha, a następnie jeszeze 2 gra- | 
czy tak, że po rzekomej kontuzji 15 Í 
minut przed końcem jeszcze jedne- | 
go gracza Hasmonei sędzia wsku- | 
tdk  zdekomplctowania drużyny | 
zmuszony był zawody przerwać 

przy stanie 2:1 dla Janiny. Przez | 
cały czas silna przewaga Janiny, 

która tylko dzięki pechowi nie wy- | 
korzystuje całego szeregu pewnych ; 
pozycji, zwłaszcza w drugiej poło- | 
wie. Byłoby naprawdę pożądanem, | 
aby Zarząd Hasmonei wpłynął na | 
sportowe zachowanie się graczy, 
zwłaszcza w stosunku do sędziego, 

gdyż to, co nam lwowianie w nie- 

dzielę zademonstrowali, budzi tyl- 

ko niesmak i mija się absolutnie 

z celem szerzenia idei sportu na 

prowincji, a obowiązek taki chyba 

Lwów w stosunku do Złoczowa po- . 
siada. 


Sędziował p. IPrzestrzelski. 
„Świt. l 
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A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 
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_ Wiadomości Sportowe „Gazety Porannej”. 


Związek Harcerstwa Polski 


UE: Z 107 


Bilans za rok ubiegły. 


Lwów, 3. sierpnia. 

7. H. P. łączy w sobie Harcerstwo 
żeńskie i męskie. Obie części organi- 
zacji są ze sobą silnie związane 
dzieje się to zwłaszcza we wszelkich 
sprawach  administracyfjnych. Bardziej 
oddzielne są prace właściwe — wycho- 
wawcze. Tłumaczy się to tem, że in- 
nych metod wymaga prowadzenie 
dziewczyny, innych chłopca, jednak 
system zastępowy (ti. pracują, wspólnie 
grupki po 6—8 narc.) jest ten sam. 
Współżycie drużyn żeńskich i mę- 
skich w różmych środowiskach jest 
mniejsze lub większe. 

Obu częściom Związku przeszkadza 
w rozwoju. brak instruktorów. Bar- 
dziej to zazwyczaj odczuwa. Harcerstwo 
męskie, temhaadziej, iż jest obciążone 
prawie całą administracją Związku. To 
taż wysiłek czynników kierowniczych 
Harcerstwa szedł ku wyszkoleniu harc- 
mistrzów - 

W tym celu urządza się co roku 
kursy na harcmistrzów na terenie każ- 
dej Chorągwi (Chorągiew lwowska o- 
bejmuje całą Wsch. Małopolskę), a W 
roku ubiegłym wznowiono kursy t. Zw. 
związkowe (w Łękawie ukańczyło 68 
uczestników), wzorowane na podob- 
nych kursach zagranicznych (Anglia: 
Giiblreltl Park). 

Stan obecny haremistrzów i harc- 
mistrzyń przedstawia się następująco: 
388 h-trzyń (na 17 tys. Harcerek i Zu- 
chów), oraz 483 h-trzów (na 28 tys. 
Harcerzy i Wilczków), jest to najwyżej 
03 proc. zapotrzebowania dla te; ilości 
Harcerzy, jaka, dziś jest. Pamiętajmy j; 
jednak, że liczba Harcerzy pomnoży- 


taby się, gdyby byli haremistrze. 

Główna kwatera żeńska przgnąc 
podmieść poziom pracy drużyn, opiraco- 
wala w roku utbieglym  „Iustrukcje 
Liz. od drnżyn należących do Z. 

. P“, Wymagania te stanowią mini- 
mum tego, co każda drużyna winna 0- 
siągnąć. Prócz pracy programowej 
czuwa G. K. Ż. nad kierunkiem pracy 
środowisk. Czyni to przedewszystkiem 
licznemi wizyłtacjawi (w r. 1927 — 83). 

W swej dbałości o dobro Związku 
stara sie G. K. Ż wynaleźć nowe dro? 
gi dla Hercerstwa żeńskiego. Dotyczy 
io zwłaszcza pracy starszoharcerskiej, 
a także zuchowej. Żeńskie Starsze 
Harcerstwo jest 'w przeważnej swej 
części w stądjum rozwoju. Nalomiasl 
siłnie rozwija. się ruch zuchowy (Znch 
— dziewczyna do łat 12), Lecz i ta 
praca napotyka na trudności, zwłasz- 
cza na brak harcmistrzyń, tembardziej, 
iż do tej pracy trzeba ludzi najzdol- 
niejszych — Obeznanych dobrze z pe- 
dagogiką i psychologją dziecka, Do 
znacznego postępu w rozwoju ruchu 
zuchowego przyczynił się urządzony 
w roku ubiegłym kurs „dla Drużyno- 
wych Zuchów w Lubowidzu, przy 
którym kursie była również pierwsza 
kolonja dla Zuchów. 

Rozwój liczbowy Zuchów stwier- 
dza rejestracja: 45 gromad w Polsce, 
przyczem wiele gromad nie poddało się 
rejestracji. 

Równolegle pracuje i rozwija się 
Harcerstwo męskie, które przedewszy- 
stkiem może się poszczycić postawic- 
niem na wysokim poziomie okozowni- 
ctwa, Rozwój obozowniclwa przyspieszy 


Czarni-Warszawianka, 
Fiasmonea-Ruch 


grają w niedzielę na boisku Czarnych. 


Lwów, 3. sierpnia. 
MY niedzielę 5 bm. rozegrają 
Czarni i Hasmonea zawody z War- 


szawianką i Ruchem. 

Dotychczas mie otrzymaliśmy 
od gospodarzy zawodów komuni- 
kalu, wobec tego nic możemy po- 


| 
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dać godziny rozpoczęcia meczów. 
Droga pantoflowa dowiedzieliśmy 
się, że zawody te odbędą się na bo- 
isku Czarnych. co równocześnie 
oznacza nawiązanie zerwanych 
stosunków Czarnych z Hasmoncą. 


I. Raid Małopolsk, Klubu Automob:lowego 


odbędzie się 4 i 5 sierpnia. 


Lwów, 3. sierpnia. 

Małopolski Klub automubilowy or- 
ganizuje w dńiach 4. i 5. sierpnia b, r. 
raid automobilowy, który zostanie 
przeprowadzony zgodnie z międzynaro- 
dowym regulaminem A. J. A. C. R. 

Powyższy raid jest konkursem do- 
stępnym jedyme dła członka którego- 
kolwiek klubu antomobilowego pol- 
skiego. 


| 
Mauszruia wyznaczona jest nasie- | 


pugen. 
Pierwszy dzień: Lwów, Janów Ja- 
worów, Frakow 100, Radym no, Prze 


myśl, Krzywcze (próbu szybkości gór- 
skiej), Dubiecko. Bachórz, Domaradz., 
Miejsce Piastowe, Rymanów-Zdrój, ra- 
zem około 212. 

Drugi dzień: Rymanów-Zdrój, S- 


nok, Tyrawa Wołoska, , Krąsi- 


| 
| 
| 


czyn, Przemyśl, Niżankowice, Dobro- 
mil, Ghyrów, Stara S6ł, Sambor, Doli- 
na, Kałusz, Wośniłów. Sirka, Ż uraw- 
no, Pioseczna, Mikołajów, Lwów — 
razem około 404% klm. 

Raid będzie bardzo licznie obesła- 
ny. Zwycięzcy otrzymują szereg na- 
gród ofiarowanych przez Małopolski 
Klus Aul, Kemisję sportową M. K, 
Prezesa komisji sportowej itd. 

Do wtorku zgłosili swój udział: Dr. 
Praun (Lancia), br. Mycielski (ABR, 
Waydowski (Fiat), Orzechowski (Ste- 
ver), Skulimowski (Alfa-Romeo), Dr. 
Sommersiein (Stever, Dr. Womnieki 
(Mercedes), Kumkowski (Steyer), Ro- 
mer -(Gbryster), Liptay (Fiat), Bogucki 
(Bugatti), Dembieki (Essex), Mars (Stu- 
dznaker. — Dalsze zgłoszenia napły- 
wają bardzo licznie. 


| w dalszym ciągu opracowanie przez 
Główną kwaterę męską nowego typu 
namiotów, które wyrabiane w kraju — 
wygodą, jakością i taniością przewyż- 
szają namioty dotychczasowe — za- 
graniczne? 

Harcerstwo męskie może również 
poszczycić się znacznym dorobkiem 
na polu Starszego Harcerstwa (od 18 
lat w górę), kióre obejmuje coraz szor- 
sze masy ludzi. Dotychczas formy or- 
ganizącyme St. H-twa nie były usta- 
lone, to też połtworzyły się koła, kluby, 
gromady, t. zw. rodzimy, oraz zastępy, 
względnie drużyny. Ta ostatnia forma 
okazałą się najlepszą w praktyce, dla- 
tego prawdopodobnie taką formę przyj- 
mie St. H-two jako obowiązującą. 

St H-two ogernęło różne sfery, tu 
też dziś mamy zrzeszenia akademi- 
ckie (500 St. H-rzy w Polsce), prowin.- 
cjonalne, nauczycielskie, duchowne i 
inne, przyczem niektóre zrzeszenia 
składają się z ludzi porozrzucanych po 
całej Polsce, a utrzymujących ze sobą 
łączność przy pomocy korespondencji 
(Nowy Sącz. 

Dziś H-two M. liczy 3.707 St 
H-rzy. (H-tvo Ż. — 104 St. H-rek). 

Lwów jiczy trzy drużyny akade- 
mickie męskie i jedną żeńską, prócz 
uzech zasiępów St. H-kich istnieją- 
cych przy drużynach Młodzieży har- 
cerskiej. H-two M. myśli również wv 
swej przyszłości, organizując gromady 
Wilcząt (Wilczek, jest to chłopak od 
8-—1l2 lat). Nie idzie to jednak tak 
składnie jak Harcerkom, które do pro- 
wadzenia dzieci mają wrodzone zdo|- 
ności, większe niż Harcerze. 

Powyższe słowa ledwie w części 
obrzują pracę harcerską w kratu:-wv 
| roku ubiegtvm. Lecz nie tu koniec — 
| bowiem Harcerstwo polskie kwitnie ró- 
wnież i za gramicami Państwa, a dzieje 


się to od początku istnienia Harcet- 
| siwa. Już śp. Andrzej Matkowski — 


pionier H-twia polskiego, zakładał w 
Ameryce drużyny harcerskie przy 
tamtejszych koloniach. 

Harcerstwo polskie za grelnicą roz- 
wija się samodzielnie, względnie w za- 
leżności od Naczelnictwa Z. H. P. w 
Warszawie. i3©z względu jenak nu sto- 
sunek organizacyj zagranicznych od Z 
H. P. — AR 0 E wspiera w mia- 
rę możnaści 


| (W r. 1827 wysłano 4.500 „CAE i |. 
| żek harcerskich, technicznych itp.). 

| N. P. R. (Naczelna Rada Harc: 
| stwierdza w swem sprawozdaniu za r. 
| 1927 tak w H-twie żeńskiem jak i mę- 
| skiem chęć do pracy, zapał i wysiłek 
| w kierunku usunięcia, zła. 

| 

l Wydany dużym nakładem precy 
„Rocznik harcerski* na r. 1928 pa- 
| zwalą dokładnie zonentować śię w 
| sprawach dotyczących Harcerstwa pol- 
| skiego, gdyż obejmuje statut regularni- 
nowy i przepisy obowiązujące w Z. H. 
k P., a prócz tego historję i ważniejsze 
| dane o Harcerstwie polskiem. 

| 
| 


PRE WRZE W TE 


LWOWIANKA —ZENIT. 

W sobote, dnia 4 bm. o godz. 5 m) 
sdlędą się na boisku Ż. K. S. „R 
kord“ zawody przyjacielskie w piżye 
nożnej między:  Lwowianka—-Zenx 
Poprzedzą o godz. 3.30 zawody: Lwę 
wienka H—Zenit II. 

z 
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-Drogowskzzy w labiryncie urzędów 


Nowe przepisy 6 zakla- 
dach dia cb'ąkanych. 


Ustaną wreszcie zamykania zdrowych 
ludzi w domach warjatów. 


(Od uaszego korespondenta.) 
Warszawa, 2. sierpnia. 

Departament służby zdrowia min. 
spraw wewn. przesłał do Sejmu projekt 
ustawy psychjatrycznej. Ustawa przewi- 
duje, iż koszta budowy zakładów psy- 
chjatrycznych i ich utrzymania ponosić 
będą gminy, powłaty i województwa, a 
nie jak dotąd tylko gminy. 

Specjalna uwaga poświęcona jest opie- 
ce lekarsklej nad psychicznie chorymi. 
Chorzy ci przed przyjęciem do zakładów 
poddani będą badaniu lekarzy powiało- 
wych i zakładu. W wypadku skarg na 
pomyłkę, na wniosek prokuratora może 
prezes sądu okr. wydelcgować swego 
przedstawiciela do przeprowadzenia íle- 
dztwa. 

Utrzymywanie chorych psychicznie w 
mieszkaniach prywatnych nastąpić może 
tylko wtenczas, kiedy pacjent nie budzi 
żadnych obaw dla bezpieczeństwa pu- 
blicznego, jednak i w tych wypadkach 
muszą być władze o tem powiadomione 
i mają prawo delegowania lekarza powia- 
iowego dla sprawdzenia stanu zdrowia 
cherego 


e a TO m. „ii 
Kącik radjową. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Piątek, 3- siarpuia 1028- 
Warstowa (1111) 18.00 Muzyka, lekka 
w wykonaniu otkiestry domrzystów. 20.15 
Koncert symfoniczny. Wykonawcy: Or- 
kiestra, Fitharmonji Warsz. pod dyr. Fatru- 
na Sawickiego i Leopold Dworakowski 
(skiwypoe). 
Kreków (566) 17.00 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych, 20.15 Tranan. z Warszawy. 
Poznan (%4) 18.00 Kancert popołudnio- 
lwy. Wykonawoy: Lucyna Pieprzówna (so- 
pran), Janusz Sikorski (tenor), Jadwiga 
Komorowska, (akormmpanjament). Arje opo- 
rowe i pieśm. 2,40 Muzyka taneom z 
kmwiatni Esplanade”. 
Katowice (422) Wilna (185) 30.15 Trans- 
misja z Warszawy. 
Królewim (303 20.06 Muzyka kameral- 
na. 22,80 Muzyka lekka. 
Praga (348) 20.00 Koncert wieczorny. 
22.00 Transmisja z Brna. 
Lvadyn (361) 20.30 Koncart symlonicz- 
my. W programie: Rimskij-Koreakow „Wie! 
kamoc rosyjska”, SŁ Sacns „Kołowrotek 
Omphali", Beethoven VIII symłonja, Liszt 
I. rapsodja iwągierska. 
Stuttgarł (379) 20.00 Rozmwitości. 


FEJLETON „GAZ. POR“ z 4. VIII. 1929. 


LEON GERARD. 57 


NIEŚMIERTELNY 


Na żółtem pasmie drogi widać by- 
ło garść małych jak mrówki postaci za 
luuzącym się wozem,  Dojrzał wieniec 
z paciorków, oslatm podaminek dla Go- 
nowefy. Powolne, poriure tony padały 
jak kropla wieczności w powietrzu. Po- 
chód skręcił, wszedł ña cmentarz. Bi- 
dard ocierał oczy. Zaszóptał: 

—  Genowało, jak ja ci zażdro- 
szczę 

= 

Zegzedł cvężkm krokiem, wrócił 
do swego pokoju i siadł na niskiem 
krześle. 

— Wszyscy, jedno po drugiem! O- 
deszli, aby mnie ukarać. Nikt minie 
już nie kocha! 

Ale jego oczy skrzyżowały się z 
oczyma pontrelu, uśmiechającani się 
słodko. Był jeszcze ktoś, co go kocha, 
„Mala Luiza tak podobna, jak mówią, 
do portretu i ta mogla była mnie po- 
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„GAZETA PORANNA” z duia 4. sierpnia 1088. 


. USTAWIĆ NAKAZAŁ WICEMINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI GAR. 
(Od naszego korespondenta.) 


* Warszawa, w Sierpniu. 


Pan wiceminister Gar wydał okó!- | 


nik, który zmależć powinien szeroki od- 
zew i w innych minisłerstwach. Naka- 
zał on mianowicie, aby we wszystkich 
podległych mu urzędach, sądach i in- 
nych instytucjach wywieszono napisy 
dokładnie ohjaśniające, czem dany T- 
rząd się zajmuje, jakich przyjmuje in 
teresentów i jakie załatwia sprawy. 

Doskonale. Należy teraz spodzie- 
wać się, że i inne urzędy pójdą w ślad 
ministerstw sprawiedliwości. 

Bo dotychczas bywało źle. 

Szukasz naprzykład obywatelu re- 
fetenta, który ma ci podpisać przepust- 
kę na. wyjście z gmachu., 

Ale dokąd pójść? 

Tu napis ,kasa' — lo chyba nie to. 
Tam ponura nazwa „Likwidatura'" 
znów co innego chyba oznacza. 

Tabliczka, głosząca, że tu mieści 


Sobota, 6 zierpnia 1928. 

Warszawa (1111) 12.00 Mużyka z plyt 
gramofonowych. 18.00 Transnisia nabożeń- 
stwa z Ostrej Bramy w Wilnie. 20.15 Kon- 
cerl popularny, orkiestra Filharmonji war- 
sBzdywskiej, organizowany wespół z Polskiem 
NRadjo. 22.30 Muzyka taneczna z restauru- 
cji Oaza‘. 

Poznań (34) 13.00 Muzyka z płyt gra- 
smułozowych. 15.44 Transmisja w Wilna. 
20.15 Transmisja u Warszawy. 23,40 Mu- 
zyka, taneczna z winiami „Carton. 24.00 
BO-ty Koncart nocny fimmy „Philips. 

Kmków (556) Katowice (422) Wilno 
(485) 20.15 Transmisja z Warszawy. 

Wrocław (322) 20.15, Rund um die Lie- 
be“ «poretka O. Straussa. 

Lundyn (261) 19.46 Audycja muzyczna 
(pieśni). 20.45 Recital na harfie Mildred 
Diling. 28.00 Radjovuriete. 23.45 Muzyka 
(ameczna z hotelu Savoy. 

Bso (441) 18.00 Audycja niemiecka. 
Pieśni Schumanna i Griega. 19.00 Pieśni 
kompozytorów czeskich. 21.00 Instruncuty 
dęte. 

hamgsnbezg (468) 20.15 Wesoly wie- 
czór, do 1.000. muzyka taneczna. 

Berlia (484) 2030 „Powietrze wielko- 
miejskie“ farsa O. Blumenthala i | Kadel- 
berga. 22.80 Muzyka tantczia. 

Daventry (4191) 21.00 Koncert 
niczny. 

Wiedeń (517) 20.06 „Der lachende Ehe- 
manm“ operetka Iyslera. Następnie mu- 
zyka taneczna. 


SOWA Lok GAĆ 


symfo- 


kochać. Ale mój kużyn Gwulaine pe- 
wnio już nie żyje, a Luiza wyszła za 
człowieka, który mnie nie zna.. Nie 
mówią pewnie nigdy o mnie“! 

Zdjął ramkę z fTotogralją Luizy w 
dniu pierwszej komunji i porówny- 
wał. Tak, to same oczy, ten sum nos, 
odrobinę zadariy na końcu, ten sam 
wymaz nieco wyniosły i dziwiący się 
życiu,zdioże z powodu szeroko rozwar- 
tych oczy. Dlatogo to jakuś stara, pre- 
tensjonalna ciotka orzokła: patrząc na 
płótno Dawida: 

—- Wasza babka ma głupią nune, 

Cała jego potrzeba kochamia w bra- 
ku innego przedmiotu przelała się jak 
lawa, co wszystko pożera, na te dwa 

Śniadanie spożyłe razem z dokto- 
Tom Bylo milczące. Niepokój jego wzra- 
stał. Był ukarany, więc zawińili Nie 
odróżniał jeszcze swej winy, zle czuł, 
że doktór był w nią wrmieszany, jak 
wysłannik jakiejś złej potęgi. Od da- 
wna bał się go i nienawidził. Popałud- 
niu spędził w swoim pokoju, przemie- 
tzał go krokami wzdłuż i wszetz, Toz- 
myslając. W lustrze odbijała się jego 
posłać, Pod pozorami młodości widział 


| 


się wydział administracyjny i ogólny 
—leż niewiele kogo pouczy. 

Napisy nie są herbem urzędu, jak 
myśleli dawniej Austerjacy — tylko po- 
winay służyć do młatwienia publicz- 
ności życia, jak to rozumieli np. 
Niemcy. 

„Ćesarsko-Królewski Urząd Wymia» 
ru Należytości* — to brzmiało trochę 
jak wyrok Sądu Ostalecznego 1 nikt 
przytomny i nie urzędnik nie mógł 
wiedzieć, czem wię taki Urząd. zajmie, 

Natomiast w Niemczech w każdym 
gmachu rządowym zupełnie nie trzeba 
było się nikogo o nic pytać. Wszystko 
ifnmaczyły jasne i celowe napisy. 

Kto się błąkał po któremś z naszych 
ministerstw, bardzo do tego tęskni i 
z wielkiem umaniem powita okólnik p. 
wiceministra Cara. Oby tylko i inne 
urzędy poszły w iego ślady. 


= REM 


GIEŁDY. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 2. sierpnia. 

tszenicą kraj. dworska cx 1927 730— 
740 gr. 47.50—48,50, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 47.560—48.50, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 
32,25—837.75, Jęczmicń małopolski brow. 
670 gr. 43.50—45.50, Jęcznień małopol. 
przemiałowy 610 gr. 37.25—38.35, Jęcz- 
mień  małopol. pastewny 600—610 gr. 
35.25—36.25, Owies małopolski ex 1927 
ska 44.00—44.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.00. Fasola biała 65.50-—70.00, 
Iasola kolorowa 48.00—50.00, Fasota kra 
sa 60.00—-65.00, Groch 16 Victoria 63,00 
—68.00, Groch polny 5200—357.00, Bobik 
40.60—41.00, Mieszanka pastewna v ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 32.00—-35.09, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 14.00—15.00, 
Słomn prasowana 5.00—5.25, Kukuru- 
dza rumnůska 43.50-48.00,  Hreczka 
40.50—15,00, Len 71.25—73.25, Łubin nic- 
bieski 21,50—22.50, Rzepak ozimy cx 
1927 66.50—68,50, Mąka pszenna 40 proc. 
86.00--87.00, Mąka pszenna 50 proc. 77.00 
78.00, Mąka żytnia 65 proc. 65.00—68.00, 
Grysik kukurudziany 67.00-—70.00. Mąka 
kukurudziana 49.00—51.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 25.25—25.75, Otręby 
pszenne netto beż worka 23.50—24.00, Ka- 
sza hreczana 50 proc. całów:k 50 proc, 
połówek 80.00—82.00, Kasza jagl. 80.00— 
82.00. Kasza jęczmienna 82,00—64.00, Pę- 
cak 63.00—65.00, Proso krajowo 45.00— 
41.00, Makuchy lniane 49.00—50.00, Ko- 


znikomość woskowej lalki z za wysta- 
wy, o różowych policzkech, długich 
rzęsach, pięknej peruce, zębach jak 
reklama wody do ust. „Jestem ianeki- 
nem, żywym. cieniee'*. 

Myśl ta przybrała ksztally, przeję- 
la go. Wina jegó była w tem, że stał 
się wspólniluem zbrodni przeciw natu- 
rze, która chce, aby 'Wizystkie slwo- 
rzenia murły, gdy się ich czhs wtypeł- 
ni, Jego wielkie zmęczenie, niechęć ży- 
cia, było wołanien: zapomnianej śmie:- 
ci. Teraz rozumiał. „Mtalbym sto trzy- 
naście lat. W tym wieku każdy! przy- 
awoity «człowiek dawno opuści! ten 
świał, Szazęśliwi ci, co usną w swojej 
godzinie jak Genowefa. Szczęśliwi ci, 
ca odeszli]. A 

Spojrzał na swo lúżko, stare ro- 
dzinne łoże, na którem oddał ducha je- 
go vjciec i matka. Cey przyjdzie kiedy 
na niego radość uśnięcia na niem z ko- 
lei? 

— Panie Bidard, pora na zastrzyk. 

Ossnaut stanął w drzwiach w wig- 
tle lampy na kominku. 

Człowiek — dziwo wstrząsnął się. 
Zastrzyk! Znów zastrzyk! Dzień po 
dniu, codzień ukłucie, które zmieniło 


a 
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niczyna czerw. krajowa naturalna 220.08 
—-250.00, Mak nieb. 115.00—1125.00, Mak 
siwy 92.00—102.00, Worki jutowe wyr. 
i Stradom, Warta 1.55—1.60, Częstocho» 
wianka 75 kg. za sztukę 1.85—1.70, Wors 
ki używane dobre za sztukę 1.25—1.3%0. 

| 
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Lwów, 2. sierpnia. 


Na Giełdzie i poza Giełdą bez obro- 
tów. 

Mąka spadła w cenie, pozatem sytua- 
| cja bez zmiany. 


d'endencja utrzymana, usposobicnie 
nmidło. 
GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 2. sierpnia. (Tel. G. P.) 


Bank Handlowy 117, Bank Polski 179.50. 
Bank Zachodni 34, Bank Zw. Sp. Zar. 82, 
Węgiel 97 i pół, Nobel 32, Cegielski 46, 
Lilpop 41, Ostrowiec S. B. E. I. 112, Sta- 
rachowice 53 i pół, Zawiercie 26 i pół, 
Jabłkowscy 220, Klucze 7.10. 
Warszawa, 2. sierpnia. (Tel. G. P.) 5 
proc. pożyczka dołarowa (dolarówka) 86 
i trzy czwarte, 5 proc. pożyczka konwer- 
syjna 67, 5 proc. pożyczka kolejowa 1926 
r. 61.90, 10 proc. pożyczka kolejowa 104, 
8 proc. listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 
8 proc. listy zast. Banku Rolnego 94, 8 
proc. oblig. Banku Gosp. Kraj, 94. Ho- 
landja 357.58, Kopenhagn 23750, Londyn 
43.19, N. Jork 8.88, Paryż 34.82, Praga 
26.36,  Szwajcatja 171.22, Sztokholm 
238.00, Wiedeń 125.47, Włochy 46.58. 


GIELDA ZURYCHSKA, 


Zurych, 2. sierpnia. (Tel. G. P.) Paryż 
20.33 i pół, Londyn 25.22 3/8, N. Jork 
510.45, Belgja 72.30 i pół, Włochy 27.17 
i pół, Hiszpanja 85.50, Holandja 208.75, 
Berlin 123.925, Wiedeń 73.27 i pół, Sztok- 
holm 139, Oslo 158.80, Kopenhaga 138.75, 
Sofia 8.75, Praga 15.39 i pół, Warszawa 
58.20, Budapeszt 90.55 i pół, Białogród 
012.80, Ateny 6.74, Konstantynopol 2.64, 
Bukareszt 3.17, Helsingfors 13.08 i pół, 
Bucnos Aires 219 3/8. 
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GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 2. sierpnia. (Tel. G. P.) N. 
Jork 485.59, Holandja 1208 i pół, Francja 
124.07, Bclgja 34.902, Włochy 92.82, Niem 
cy 20.847, Szwajcarja 26.22, Hiszpanja 
20.516, Danja 18.138, Szwecja 18.15 i pół, 
Nórwegja 18.193, Helsingfors 192.90, Pras 
ga 163.87, Wiedeń 34.43, Warszawa 43.50, 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 2. sierpnia. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 134.08, N. Jork 25.55, Belgja 355 


i pół, Hiszpanja 4p i ćwierć, Włochy, 
183.60, Sżwajcarja 492, Danja 682, Ho- 
łandja 1026 i trzy czwarte, Norwegja 681 
i trzy czwarte, Szwecja 683, Praga 75.50, 
Rumunia 15:60, Niemcy 610, Wiedeń 309, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń, 2. sierpnia, (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 284.80, Belgrad 12.48 i pół, Ber- 
lin 168.75, Bruksela 98.47, Budapeszt 
123.42, Bukareszt 4.81 i pół, Kopenhaga 
EN UWM ORONWROEZ "Ig 
jego biedne ciało w poduszke nu 
szpilka, 

— Doktorze, rzekł sucho, postano- 
wiłom przerwać od dris lecznie.. Pan 
chce wiedzieć, dlaczego, to proszę słu 
chać: 

Gestam wskazał mu krzesło, a sam 
stał albo chodził, opierając się o meble, 

— Ta kuracja jest przykra. Każde 
ukłucie sprawia mi mękę niesłychamą. 
Gierpię! 

— Niemożliwe! przerwał Grégory- 
Igła jest cieniutka, a doza minimalna, 

— Nie, ja cierpię... jak to pamu po- 
wiedzieć?.. wewnętrznie, boli mnie 
dusza. Powinienbym był umrzeć, a ja 
nie chcialem. Gala natura jest przeciw 
mnie, To straszne, odczuwńć co% pov 
dobnego. 

Doktór milczał. Sama; rzecz nie by- 
la dla niego niespodzianką, myślał o 
tem nieraz nocami, zwłebzcza gdy 
cień rządcy stawal w progu jego po- 
koju. Dziwny był sposób, w jaki Hidarq 
to traktował. 

— Pan jest wielkim uczonym, dok- 
torze, ciągnął. Pański wynalazek da 
szezęście ludzkości, ale ja go już nie 
chcę. C. d. n. 
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188.95, Londyn 34.37 i pół, Madryt 116.40 
Medjolan 37.03 i pół, N. Jork 707.65, Oslo 
188.90, Paryż 27.69 i trzy czwarte, Praga 
20.69 7/8, Sofja 5.096, Sztokholm 189.30, 
Warszawa 79.64, Zurych 136.22. Amery- 
kańskie 704.70, Bułgarskie 168.55, Fran- 
cuskie 27.83, Włoskie 37,15, Czeskie 20.94 
i pół, Węgierskie 123.352, Szwajcarskie 
136.35, Angielskie 54.30, Holenderskie 
280.40, Renta majowa 0.733, 
wa 0.726, Tureckie 33.70, B. Małopolski 
0.22,  Bankvcrein 26.30,  Bodenkredit 
111.40, Kreditanstalt 58.40. Anglobank 
26,20, Bank Flipoteczny 90.50. Kompas 
0.38, Landesbank 3050, Merkury 22.90, 
Kolej półn. 1036, Żivnosteńska 109 i trzy 
czwarte, Czerniowce 80, Austr. kol. p. 
25.76, Kołej poł. 13.83, Goleszów 184. Ce- 
ment 73.50, Browary 130, Alpiny 41.65, 
Krupp 10.65, Prager Eisen 351.15, Rima 
131.55 Skoda 250.80, Siersza 10.34, Sile- 
sia 0.15, Zieleniewski 101.70, Fanto 9.34, 
Galicja 69.40, Nafta 35, Schodnica 10 
i ćwierć 


OBROTY PRYWATNE 
Lwów, 1. sierpnia. 


Tendencja niejednolita. Obrót średni. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.50— 
8.88.00, dolary kanad. 8.81.50—S.82,00, 
korony czeskie 0.26.50—0.26.70, szylingi 
austr.  1.25.50—1.25.80, leje  0.05,25— 
0.05.59, franki francusk. 0.34.30—0.35,00, 
franki szwajcarskie 1.71.25—1.72.50, fun- 
ty szterlingi 43.40.00—43.60.00, czerwień- 
ce sow, za jeden 25.50—26.60. 


ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.75.00, 
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.40.00—42.79.00, 10 rubli ros. 
47.00—47.50. 

SREBRO: Kcr. austr. 0.67.00—0.68.60, 
5 kor. austr. 3.46.00—3.52.00, flor, austr. 
1.74—-1.78, ruble rosyjskie  2.28—2.95, 
kopiejki za rubel 1.43—1.48. 
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OGŁOSZENIA, 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz. 


KONCES. KUBSY Naukowe 


„Oświata“ 


przyjmują wpisy na nowy rok szkolny , 


1928/9 na: Kursy maturyczne gimna- 
zjalne (jednoroczne, dwuletnie. pół- 
roczne), kursy z zakresu 6 i 4 klas gi- 
mnazjalnych, kurs uzupelniojący do po 
szczególnych klas gimnazjalnych. Nau- 
ka prowadzona przez najwybitniej- 
szych profesorów gimnazjalnych przez 
5—6 godzin dzienrdke, Zgłoszenia przyj- 
muje  SekretarjatW,Oświaty*, Lwów, 
Miłkowskiego 11., telefon 50—05 od 
12—1 i od 5—6. Żądać bezpłatnych pro- 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyrar. 


KOLPORTERZY — rejonowi dostawcy pism 
do miejskich kiosków garaz potrzebni. 
Refiektujemy' tylko ma ludzi uczciwych 
z kaucją lub poręczeniem do 500 zł. w 
wieku 18—30 lat. — Zgłoszenia: Tow. 
„Ruch”, Lwów. Zielona, 6, 9—1 przedpoł. 

6314-2 


Z ZZA 
POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. 


ZDOLNY pomocnik handlowy z bramży 
bieliźniano blawatnej poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Pomocnik“ do 
Administracji „Gazety Por.“ 6284.-2 


MŁODA, bardzo ładna kobieta. wyjdzie za. 
mąż za starego, inteligentnego, bogatego 
pama. Ma syna 6-letn. Listy do Admin, 
„Inteligencja“. 6322 


MATRYMONIALNE, 
12 groszy za wyraz. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe ze tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1-szpalt. miiimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ckono» 


wn 
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Renta luto- : 


Kady a 0 2 LE LEO 0 ZE ZZA 


| miczny ita.) 50 gr., 


LECZENIE kosmetyczne wszelkich wad u- 


/ Humor. 
spektów, na odpowiedź znaczek. 6261-7 ; ———— 


„UAGLLIA w Usuwa 4 


EUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz: 


LOKOMOBILF przemysłową | 


100-120 H. P. używaną, lecz w dobrym 
stanie, poszukuje się Oferty Z podaniem 
fabryki, roku budowy, oraz dokładnym o- 
pisem technicznym prosimy kierować do: | 
„VERTEX', Lwów, Fredry 8. 631% 


JADALŃ kilka i sypialń wiedeńskich oka- 
zyjmie do sprzetłania. Wiadomość: Mar- 
kiewicz, Rynek 42, sklep korzenny. 
6295-3 


W JAREMCZU piękna willa (styl staropol- | 
skiego dworku), znakomicie położona, 
blisko dworca, Prutu, zdala od kurzu, | 
każdy pokój osobno do wynajęcia lub też 
razem, piąterko, jedenaście pokoji i ku- 
chnia, 2 werandy, doskonała studnia, za- 
budowania, piękna murawa i drzewo- | 
stan, wraz z urządzeniem niezwykle ta- 
nio w terminie do października na | 
sprzedaż. Pośrednikom prowizja: Inży- 
nier Gukier, Jaremcze. 6043-10 | 


PŁASZCZYKI jesienne dla dzieci: do lat 15 
od zł. 25 poleca skłąd fabryczny 
sIrykot“, Halicka 21. 6311-2 


PRASZGZE kąpielowe od zł. 25, oraz stroje 


i meszty kąpielowe poleca skład fabrycz- 
Okulista-Operator 


ny „Trykot”, Halicka 21. 6311.-2 
Dr. A. HERSCHE NDÓRFER 
Lwów. Plłsudskiojo (Pańska) 3. 
Powrócił. 


RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz. 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę in- 
walidzką Nr. 383253 na nazwisko Woro- 
miak Wasyl ur. 1890 roku w Balinie. 

, 6278-3 


rody specjallnemi, w Polsce nieznanemi 
metodami (głębokiem oczyszczaniem tka- 
nek skóry, chirurgją plastyczną, prze- 
miana materji itd.) urządza w sezomie 
wakacyjnym Zakład kosmetyczny „Eutre- 
ka“, Lwów, Bourlanda 4. Przyjezdnym 
zapewnione mieszkanie z zabiegami. o- 
pieką lekarską 25 zł. dziennie. 6284-5 


FUTRA wszelkie wykonuje słarannie, gu- 
stownie, sumiennie — dogodne spłaty 
Pracownia Futer Karola Schurcra, Se- 
natorska 10. 6067-10 
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RZETELNY DŁUŻNIK. 
— A więc, kiedy mogę liczyć ma zwrot 
dlugu ? 
— Zawsze, kochany panie, zawsze! 


za Wiersz 1 - Szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymoniałne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sim- i 
wo 12 gr., dla potrzebnjących praey luh | 


a na 


Z drukarni Spółki wydawniczej; GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie 


mak «1. p.UL JIA Lu. 


Sia, 


STARANNIE, tanio przepisuje na maszy- 
nie. Frankowska, Jachowicza 26 I. p. na 
ioRYO. 6293-4 


MIÓD deserowy, czysto pszczelny, pierw- 
szorzędnej jakości w bańkach i beczuł- 
kach 5 kg zł. 15 — 10.kg. zł. 28 wysyla 
za zaliczką Składnica Kółek rolniczych. 
Tarnopol, Rynek 31. 6062-6 


OFICERSKIE, studenckie czapki L. B, Sa- 
pak, Lwów, Legionów 3- 5312-4 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzaie 
skórne, neurastenję seksualaą leczy spe- 


UNIEWAŻNIA się książeczkę wojskową 
wydaną przez P, K. U. Kamionka Stru- 
amilowa na nazwisko Adama Złoczynń- 


skiego. 6304 
UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. w Ka- 
mionce -Strumiłowej na nazwisko Jwan 
Romanów- 6305 


TEACKIE WARSTATY pospieszne i kilim- 
karskie, stalowe grzebienie wszelkich 
gęstości, lica lużne i stałe zespoły, czól- 
na, gremple do czesania inu i wełny, 
przędzalnice, trykotarki, i inne przyrzą” 
dy dla tkactwa dostarcza firma „Teatyl", 


Rawa Ruska (dom wlasny). — Stały 
kurs nauki tkaciwa i kilimkarstwa. 
68'16-3 


ŚWIATOWE BIURO WYWIADOWCZE w 
sprawach familijnych, małżeńskich, 
przeszłości, sfer towarzyskich. kredytu, 


majątku, charakteru, opini. Obserwacja, | 


śledztwa. „Poufność“ Poranna. 6319 
UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę woj- 


skową Jana. Tomóna, rocznika 1898, wy- 
daną, przez P. K. U. Gzortków. | 6320-3 


| Pokój 
| 


zkomfortem urządzony osobne wejście | 
na. biuro, do wynajęcia lub pokój 
a komfortem, 'azienka i telelon, ewen- 
tuałnie z użyciem kuchni dla bez- 
dzietnej rodziny. „Gazeta 1 oranna* 
pod „Plac Mariacki I. p. 


Dyrekcja Kolei państwowych we Lwowie. 
Nr. G3462/IN/28, 
ROZPISANIE PRZETARGU. 


Dyrekoja kolei państwowych we Lwo- } 


wio rozpisuje przelanę publiczny na sprze- 
da rozmaitych starych malerjałów. znaj- 
dujących się na składzie w Magazynie Za- 
sobów we Lwowie, Stryju i IPrzemyślu. 
Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 
20. sierpnia do godzimy 12-16] w południe. 
Formularze ofert, jakoteż. bliższych infor- 
macji udziela, Wydział IX, drzwi 148, Dy- 
rekoja: kolei państwowych we Lwowie. 
Prezes Dyrekcji koleji państwowych 


6318 Prachtsl mp. 


ka 


posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogiosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w micjsecn zastrzeżonem, Ogio- 
szenia osohno stojące i bez nnmern doli- 
czamy 25 proe. Odpowiedzialuaości za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


Samochody ciężarowe 
podwozia aułobusowe 


stale na skladzie. 
Reprezentacja: Lwów, ul. 


sprzedaje za bezcen przez miesiąc sierpień 


GRAMOFONY, PŁYTY 


i instrumenty muzyczne 


yy M ELODJA” wów, Kopernika 5 


Uprasza się oglądać ceny wystawowe. | 


Nr. o+oU 


PZA 


[ONEJ c. 
Przepisowe kubty na śmiecie 
z grubej blachy, na gorąco pozynkowa- 
ne, sprzedaje po zniżonych cenach 


„WULKAN“ Lwów, Pasaż Mikelasca 


tel 115. 


Jagiellońska 7. Tel. 


W Wez Aeg 


Piorunochrony 
z przynależźnościami, 


Wentylatory elektryczne ścienne 


1 sło owe 
Materiały elekxtrotechniczne po cenach 
na, niższych dostarcza 


Lwów, 
B. Panzer Kopernika 17, 


PpO LLA“ 
pay jedyna istnieja- 
WE caniedoścignio- 

Ą na marka świa-« 
towa, udowod- 
niona. zuypeiuą 
gwarancja za 
każdą sztukę. 
Ceny sprzedaży 
detajlic nej za 
tuz n Mr. 1203 - 

zł. 8-— 
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FAM SKRBET 


Kraków, dnia 31. lipca 1925. 
KONKURS. 

Minislerslwo Robót Publicznych za po- 
średnictwem Urzędu Wojewódzkiego Dy- 
rekcji Robót Publicznych w  Krakuwie 
ogłasza miniejszem 
KONKURS ARCHITERTONICZNY na pro- 
| jekt szkicowy Gmachu Bibljoteki Jagiel- 

lońskiej w Krakowie. 

W konkursie mogą brać udział wszyscy 
architekci obywatele Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

Program, 


warunki i pan sytuacyjny. 
, olrzymać można za złożeniem kwoły © zl. 
| w Biurze Konstrukcyjnym Dyrekcji Roból 
Publicznych w Krakowie (Rynek 35, Krzy- 
| sztolory) poczynając od dnia 4. sierpnia 
| 1928 r. 
| Termin nadsyłania szkiców do dnia 10 
| września 1928 v godz. 15-ta à 
Nagrody 1-sza, 12.000 zł, Z-ga 8.000 zł. 
| dwie 3-cie (po.5.000 zl, oraz zakup na lacz. 
| ną kwotę 6.000 zł. 
| Nagrody powyższe wypłacone będą, a ile 
na konkurs nadesłanych będzie niemniej 
niż 8 prac. Suma nagród może być roz- 
dzielona inaczej o ile Sad konkursowu 
- o lem zadecyduje. GORĘ 
| Kraków, dnia 31. lipca 1928. 
| Inż Henryk Dudek, wr. 
$ Dyrektor Robót Publicznych. 


| merae ee aa 


Przeds jawicie! 


| 
| dobrze obeznany 
| 


Zwycięzcą wszyst- 
kich wyścigów, o- 
raz rajdów polskich 

jest Świeca 
„Champion 
Wszędzie do 
bycia. 


i zaprowadzony 
w fabrykach cukier- 
. ków może się 
zgłosić 
„M ARBO R 
Fabryka asencji 
Poznań, 
ul. Staszyca 21. 
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na- 


mr 


reklamy! 


Kolumny ogłoszeniowe sp podzielone na 
lamów (szpalt), 

(szpalty), 

z PRENUMERATA miesięczna: 
dostawą na miejsce lub prze- 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
tekstowe na 4 tamy 
H 
l 


syłką pocztową « » « a z4 50 
Bez dostawy E E A 
Za granicą „6 5 o dn 
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Odp. red. STEFAN KRZYZANUWSKA 


